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Lwów d. 24. maja.
(Rozmowa Salieburyego z Szuwałowem. -  

Pogłoski pokojowe nie mają oparcia. —  Plan M o-. 
akwy co do porozumienia się z Anglią. —  Kon­
gres choćby przyszedł do skutku, to tyklo by po­
prowadził do wojny. — Ciągłe przygotowania s ą 
Moskwy do wojny. —  Petter Lloyd wzywa An- 
atrję do samoistnego działania, czy to bez Anglii, 
czy obok Anglii — Uzbrojenia Anstrjackie.)

Angielski minister spraw zagranicznych, 
lord Salisbury oświadczył, jak telegram donosi, 
i i  musi w tajemnicy zachować przebieg konfe­
rencji, wczoraj z Szuwałowem odbytej, dopokąd 
angielski gabinet nie da odpowiedzi na propo­
zycje moskiewskie. I dzisiaj ma odbyć się rada 
ministrów, na której zapewne ta odpowiedź ma 

rS ij być ustanowioną!
Jeźli Salisbury istotnie oświadczył, że do­

piero wtedy odsłoni propozycje moskiewskie, gdy 
gabinet angielski na nie odpowie, to nie byłoby 
to btrdzo pokojowym symptomatem. Albowiem 
wnosieby z tego możua, że ta odpowiedź będzie 
i zakończeniem rokowań z Moskwą. Gabinet 

(Jfcrpetersburgski nie wyjawił dotąd propozycyj an­
gielskich, chociaż dał obecnie odpowiedź na nie 
w swych kontrpropozycjach. Zapowiedziane przez 
lorda Salisburyego ogłoszeuie koritrpropozycyj mo­
skiewskich może jedynie posłużyć i jest potrze 
bne do usprawiedliwienia odpowiedzi angielskiej. 
Gdzie zaś usprawiedliwiać trzeba odpowiedź, 
tam już podejrzywać można, że ta odpowiedź 
będzie stanowcza, i że skutkiem jej będzie ze­
rwanie dalszych rokowań.

Te uwagi nie dozwalają dowierzać dalszym 
wywodom telegramu londyńskiego, mówiącym o 
widokach pokojowych. W ogóle wszystkie na­
dzieje pokojowe, jakie roznosiły telegramy po 
Europie, nie opierają się na żadnych danych, 
lecz na jakiemś tajemniczem, z kół dyploma­
tycznych transpirującem usposobieniu pokojowem 
tak angielskich mężów stanu, jak i gabinetu 
petereburgskiego.

O ile wnosić można z całej sytuacji, to 
Moskwa pragnie porozumieć się z Anglią co do 
niektórych zmian w punktach traktatu sanste- 
fnńskiego, ale, gdyby to porozumienie przyszło 
do skutku, żądałaby, aby Anglia wtedy szła z 
nią solidarnie i solidarnie tego porozumienia 
broniła. Tymczasem Anglia, chociażby przy­
stała na niektóre propozycje moskiewskie, je-1 
dnakowo nie chce, jak się zdaje, tej solidarności 
na kongresie przyjąć, lecz zasłania się koncsr 
tern europejskim, któryby finalnie decydować miał 
na kongresie i nad temi punktami, co do któ­
rych zgodziłaby się Anglia z Moskwą. W Ber­
linie zaś i w Moskwie obawiają się, iż Anglia 
gotowa potem aa kongresie wywinąć się od 
porozumienia, zasłaniając się zarzutami i opo­
zycją innych mocarstw, podniesionemi na kon­
gresie.

Pomimo więc ciągłej zwyżki na giełdach i 
pomimo pokojowych telegramów, trudno jest 
uwierzyć, ażeby przyszedł do skutku kongres, 
który jnż jako pewny zapowiadają. A nawet 
gdyby przyszedł, to chyba na to, aby wytwo­
rzyć carm belli i aby tak zaostrzyć sytuację, 
ażeby wytworzyły się przymierza.

Uderzyć musi, że właśnie co chwila, gdy 
rokowania pokojowe toczą się niby pomyślnie, 
Moskwa bezustannie szle wojska do Bułgarji, 
aby wzmocnić tam siły, i dostarcza nowych sub- 
lydjów pieniężnych Serbii i Czarnogórze, poleca- 
Ijąc im pospiesznie mobilizować, jednem słowem, 
przygotowuje się jak najenergiczniej do nowej 
wojny, jakby tuż wybuchnąć mającej.

A co się dzieje pod Konstantynopolem i nad 
Bosforem, to wcale nie umacnia wiary w utrzy­
manie pokoju. Na innem miejscu dajemy obraz 
stanowisk strategicznych Turków i Moskali, z 
którego obrazu widać, że zmiana zajmowanych 
przez Moskali pozycyj i posuwanie się ich ku 
Słodkim wodom i Bosforowi ma bardzo wielką 
doniosłość. Moskale dostrzegli, iż tam jest naj­
słabsza strona strategicznych linij tureckich, i 
Właśnie tam wysuwają swe główne siły.

Ost&tniemi dniami prasa węgierska, powołu­
jąc się na słowa Andrassego — że Austro-Wę- 
8ry własną swoją siłą bronić powinny swoich in­
teresów —  wzywała do czujności, do przygoto­
wania się i zdecydowania na wojnę w tym ra­
sie, gdyby Anglia i Moskwa zawarły ugodę odrę-

i ich interesa w sprawie wschodniej. Dzisiaj Pe- 
ater Lloyd posuwa się jeszcze dalej, —  żąda on 
tegoż samego i na ten wypadek, gdyby nie prze­
szło do osobnego porozumienia między Anglią a 
Moskwą. Powiada on:

„Szuwałów z pewnością wróci uo Londynu 
z gotowością gabinetu petersburgskifgo do pe­
wnych ustępstw dla Anglii, ale ztąd jeszcze nie 
wynika, aby Anglia gotową była temi ustęp­
stwami się zadowolnić. Położenie Moskwy jest 
takie, że jeśliby Anglia na jej armię od frontu, 
od Stambułu, i od Dunaju uderzyła, to armia 
moskiewska, mając na tyłach rozsrożoną armię 
rumuńską, a dokoła ludy nieprzyjaźne, mogłaby 
doznać klęski, jakiej nie pamiętają kroniki świa­
ta. Moskwa powinna była przed zawarciem trak­
tatu sanstefańskiego przemawiać choć w dzie­
siątej części tak pokojowo jak obecnie, a skutek 
byłby wręcz inny. Dzisiaj już się Anglia rozru­
szała, a niema przykładu, aby zacząwszy na se- 
rjo gotować się do wojny, szablę w pochwę bez 
bitwy schowała

„Pokojowy skutek usiłowań Szowałowa wcale 
więc nie jest tak niewątpliwy, jak to znaczna 
część dzienników europejskich przedstawia. A na 
każdy już sposób nie byłby on tego rodzaju, 
by miał trzecie mocarstwa zachęcać do zasysto- 
wania zarządzeń, które dla ubezpieczenia swoich 
interesów za konieczne uważają. Ale i z innego 
jeszcze powodu zasystowanie to uważamy za nie- 

I możliwe. Trudno wprawdzie przypuszczać, aby 
i ewentualne poroznmienie anglo moskiewskie w 
czemkolwiek mogło być zwrócone p r z e c i w  eu- 
ropejskiemn interesowi, lub interesowi którego z 
państw, których uregulowanie sprawy wschodniej 
najbliżej dotyka. Wszelako mogłoby tó porozu­
mienie zawierać l uk i ,  któreby samoistnego tych 
państw wystąpienia, ku obronie ich i n d w i d u -  
a 1 n y c h interesów, wymagały. Zresztą tylko za­
łatwienie sporu anglo moskiewskiego ma być o- 
fiarowanym obecnie kompromisem dopięte, ten 
kompromis zaś nie jest ani o g ó l n y m  progra­
mem Europy, ani też i n d y w i d a 1 n y m pro­
gramem interesów mocarstwa trzeciego. Kompro­
mis ten, chociażby w zupełności przez Anglię 
przyjętym został, nie może wykluczyć kongresu; 
taksamo też nie może on państw poszczególnych 
uwolnić od konieczności, aby z całą swoją siłą 
wystąpiły ku interesów swoich strzeżeniu.

„Przedewszystkiem zaś tak się ma rzecz z 
A u s t r  o - W ę g r a m i .  Ani słowa, —  na cały 
respekt zasługuje energia i determinacja, z jaką 
Anglia w duchu pojęć Europy podjęła wielkie za 
dania obecnego przesilenia- Ale Austro Węgry 
■mają swoją własną s a m o i s t n ą  politykę, i 
będą ją też własnemi, s a m o i s t n e m i  środ­
kami prowadziły i broniły, i będą musiały ją 
doprowadzić do zakończenia, jak tuszymy, za- 
d o w a l n i a j ą c e g o .

„Położenie bynajmniej nie okazuje zbyte- 
czności kredytn 60-milionowego ; owszem, bar­
dziej niż kiedykolwiek, usprawiedliwia b e z w a ­
r u n k o w e  onego użycie."

Wiedeńskie ministerjum wojny wydało roz­
kaz, aby w razie mobilizacji, czy to ogólnej czy 
częściowej, bez nowego spisywania zarysn sła­
bości i bez p -przedniego arbitrowania, natych­
miast snperarbitrowano oficerów rezerwy, dzisiaj 
jako „na teraz za niezdolnych do służby® uzna­
nych, tudzież tych oficerów emerytowanych i na 
dyspozycji (ausser Dienst) będących, którzy w 
razie mobilizacji mają być do służby powołani, 
ale niby dla słabości wstąpić do niej nie mogą.

O uzbrojeniach w Siedmiogrodzie znowu nie 
ma żadnych świeżych doniesień. Natomiast do­
noszą z Poli (głównego portu wojennego Austrji, 
w Istrji), że pancernik kazamatowy „Don Juan 
d’Austria® i pancernik „Cnstozza® powołane zo­
stały do służby; wszyscy oficerowie tych okrę­
tów są już zamianowani, z wyjątkiem komen­
dantów, i uzbrojenie ma być corychlej doko­
nane.

Zmiana instrukcji Wydziału 
krajowego.

Podaliśmy już treść sporego szeregu pro­
jektów, bądź ponowionych z pewnemi zmianami 
lub bez zmian, których na zeszłorocznej sesji 
brak czasu sejmowi załatwić nie pozwolił, bądź 
też nowych, to z polecenia sejmu, to z własnej 
inicjatywy Wydziału krajowego wypracowanych, 
które Wydział krajowy na tegoroczną sesję sej­

mową przygotował. Do najświeższych prac w 
tym względzie Wydziału krajowego należy spra­
wozdanie w przedmiocie zmian instrukcji dla 
Wydziału krajowego z d 1. marca 1866, z po­
wodu wniosku, przez posła hr. Władysława K o -! 
ziebrodzkiego w r. z. w sejmie postawionego. j

Wydział krajowy otrzymał od sejmu d. 25. 
sierpnia z. r. polecenie zdania sprawy z tego 
przedmiotu — wszelako ponieważ hr. Kozie- j 
brodzki wniosek swój postawił ogólnikowo, nie 
wytknął kierunku, w którymby. te zmiany in-j 
strukcji przeprowadzić należało, nie mógł też 
Wydział krajowy właściwie nic z tym fantem 
uczynić. Rozpatrzył się jednak w mowie, w któ- i 
rej wnioskodawca wniosek swój uzasadniał, i 
dostrzegł w niej dwa motywa: 1) znaczne roz- i 
szerzenie się czynności Wydziału krajowego, a 
2) niedokładność instrukcji tak co do stano­
wiska marszałka, jako też co do wzajemnego 
stosunku członków Wydziału krajowego pomię­
dzy sobą i co do kontroli

Co do 1), Wydział wykazuje, £e tu żadna 
instrukcja nie pomoże, tylko natężona praca, a 
gdzie ta nie wystarcza, pomnożenie sił pracu­
jących. Co do 2) zaś, sam statut krajowy, któ­
rego prostą większością zwykłą sejm zmienić nie 
może, zawiera tak jasne i wyczerpujące a na 
zasadach samorządu oparte postanowienia, że W y­
dział krajowy nie mógłby doradzać zmiany tych 
postanowień. Cały więc wniosek hr. Kozie- 
brodzkiego nie nastręcza Wydziałowi krajowemu 
wątku do proponowania zmian \yspotanianej 
instrukcji. Ponieważ jednak od sejmu Wydział 
krajowy otrzymał oraz polecenie w ogóle, aby 
sprawę tę zbadał, więc ją rozebrął i przyszedł 
do tego wyniku, że pod względem z a s a d n i ­
c z y m nie może żadnej zgoła ząleoać zmiany 
instrukcji, a to głównie z następujących powo­
dów.

Część zmian, btórąby tylko przez zmianę 
statutu krajowego zaprowadzić można, musia­
łaby przechodzić drogę, dia zmian statutu tego 
przepisaną.

Dalej postanowienia statutu kraj., dotyczące 
instrukcji dla Wydziału krajowego, warują w 
w zupełności samorząd najwyższej w kraju wła 
dzy autonomicznej, a zatem nie jest w interesie 
tegoż samorządu, aby cokolwiek z .tyeh postano- 

' wień zmienionem lub zniesionem,, zostało. Już 
samo przedsięwzięcie zmiany statutu krajowego 

(dodałoby otuchy przeciwnikom samorządu do dal- 
; szycb ataków na naszą autonomię,'-— czego tak 
liczne mamy już przykłady — dodaje z chwa­
lebną otwartością Wydział krajów/: 

j Sam zresztą statut krajowy najdokładniej 
określił atrybucje marszałka a członków Wy­
działu krajowego, jakoteż kontrolę czynności 

( Wydziału krajowego, tudzież postanowił, że cały 
, obszar czynności najwyższej w kraju władzy au­
tonomicznej leży w gronie członków Wydziału 

I krajowego —  a nie w rękach marszałka, które­
m u  statut kraj. przyznaje tylko przewodnictwo, 
t mianowanie zastępcy marszałka, tudzież prawo 
, zawieszenia uchwały Wydziału krajowego i przed­
łożenia jej koroaie do decyzji, jeżeliby nie zga­
dzała się ta uchwała z dobrem powszechnem lub 
sprzeczną była z ustawami obowiązującemi. 

j To ograniczenie praw marszałka wobec praw, 
gronu Wydziału krajowego nadanych, spowodo- 

, wane zostało względami zasadniczemi jak i oko- 
' licznościowemi, które po mistrzowsku i z całą 
odwagą cywilną są w sprawozdania Wydziału 

(krajowego (sprawozdawca p. Pietruski, przewo- 
j dniczył sam marszałek hr. Wodzicki) wyłuszczo- 
jne. Powody te są następujące: Jeżeli najwyż- 
jsza w kraju władza autonomiczna ma być isto­
tnie n i e z a w i s ł ą  i rzeczywistym wyrazem 
r e p r e z e n t a c j i  k r a j u ,  to musi cały cię­
żar jej atrybucyj leżeć w gronie, przez repre­
zentację krajową wybranem, a nie może w ni- 
czem być ograniczoną przez przewodniczącego, 
mianowanego przez w ł a d z ę  w y k o n a w c z ą .  
Tak pojęła atrybucje Wydziału krajowego koro­
na, wydając galicyjski statut krajowy, tudzież 
resztę statutów krajowych, bo są one w tym 
względzie równobrzmiące z naszym statutem kra­
jowym; tak je pojął Wydział krajowy z mar­
szałkiem na czele, kiedy przedłożył sejmowi pro­
jekt tej instrukcji; i tak je pojął sejm, kiedy tę 
instrukcję uchwalał, nienaruszając w niczem za­
sad, przez statut krajowy orzeczonych; tak je 
też pojęły wszystkie sejmy przedlitawskie, które 
nie tylko wszystkie owe postanowienia przyjęły 
do swoich instrukcyj, Wydziałom krajowym da­
nych, ale jeszcze tak daleko posunęły swoją pie; 
czołowitość o najwyższą władzę, autonomiczną,

że niektóre z nich pod względem manipulacyj­
nym nie nadały marszałkom tych praw, jakie 
ma marszałek galicyjski na mocy instrukcji, dla 
naszego Wydziału krajowego wydanej.

I tak np. w Austrji Dolnej i Górnej . na 
Bukowinie nie marszałek, ale sam Wydział kra­
jowy przepisuje podział referatów. W  Dolnej Au­
strji tylko wtedy marszałek wyznacza porządek, 
w którym pojedynczy członkowie zdają sprawę 
na posiedzeniach Wydziału krajowego, jeżeli sam 
Wydział krajowy-inaczej irtff<M5liWalt.' W  Dolnej 
i Górnej Austrji, Czechach, na Morawie i Bu­
kowinie marszałek niema prawa udzielania urlo­
pów. Instrukcja karyncka nie zawiera żadnych 
innych postanowień, prócz podanych w statucie 
krajowym; a szląska zgoła żadnych specjalnych 
postanowień dla marszałka nie zawiera.

Pięknie kończy ten ustęp sprawozdanie na­
stępującym względem: „Jeżeli Wydział krajowy 
i dziś, po siedemnastu latach, trwa przy tem za­
patrywaniu, czyni to z zasady, bo mogą się o- 
k o l i c z n o ś c i  z m i e n i ć ,  i mianowanym zo­
stać marszałkiem mąż, który m n i e j  przyjaźny, 
niż wszyscy dotychczasowi marszałkowie, auto­
nomii krajowej, mógłby w razie rozszerzenia a- 
trybucyj marszałka, przyczynić się znacznie do 
p o d k o p a n i a  samorządu najwyższej w kraju 
władzy autonomicznej."

Jestto wielką zasługą obywatelską Wydzia­
łu krajowego wraz z marszałkiem, że skorzystali 
z ogólnikowego wniosku p. Koziebrodzkiego, aby 
tę niezmiernej doniosłości dla krają sprawę pod 
nieść, wyświecić pod każdym względem, zamani­
festować przed sejmem, i nazawsze założyć klam­
kę pokusom, których niebezpieczeństwo Wydział 
krajowy w tem sprawozdania tak jasno przed­
stawia i po męzkn piętnuje. Oparli się oni nie­
zawodnie na tem zapatrywaniu słusznem, i wszę­
dzie w podobnych wypadkach praktyką stwier- 
dzonem, że marszałek, będący prawym stróżem 
praw i potrzeb kraju i autonomii, nigdy nie bę­
dzie potrzebował większych atrybucyj nad te, 
jakie mu nadała instrukcja, bo go poprze z ser­
ca i duszy grono Wydziału krajowego. W  razie 
zaś, gdyby gronem Wydziału krajowego niepra­
wość kierować zaczęła, nie pomogłoby największe 
nawet rozszerzenie atrybucyj marszałka, ale mu­
siałby on szukać sposobów — a znalazłby je —

zwala im opuszczać urząd bez urlopu. (Usuwać 
członka opieszałego statnt krajowy nie pozwala, 
dopóki mandatn na posła nie utraci aj bo sam
nie złoży.)

Czwarta, dość ważna zmiana wnosi, aby ża­
den urząd pomocniczy ani oddział specjalny Wy- 
działn krąjowego nie mógł korespondować ani ze 
stronami ani z władzami, i aby nie mógł wydawać 
od siebie żadnych pnblikacyj; wszelkie podania, 
bsopośrednio do nich nadchodzące, należy odsy­
łać do protokołu podawcsego Wydziału kra 
jowego.

Adres Sybiraków do Leona XIII.
Na wiadomość o adresie Polaków do papie­

ża przygotowanym we Lwowie, który liczył 
160.000 podpisów — duchowieństwo nasze, bę­
dące na wygnaniu, pospieszyło również z prze­
słaniem swoich uczuć wierności do stolicy apo­
stolskiej. Adres ten wręczył Leonowi X III  na 
posłuchaniu prywatnem książę Adam Sapieha. 
Papież był bardzo wzruszony tym hołdem wy­
gnańców, od lat kilkunastu cierpiącym męki wy­
gnania, tęsknotę i prześladowanie i przesłał im 
szczególne błogosławieństwo. Podajemy tu w c a ­
ł o  ś c i adres Sybiraków do Leona X III, który 
częściowo ogłoszony był w Le Monde:

„Ojcze święty !
My Polacy, tułający się na wygnaniu wśród 

szyzmatyckiego a nieprzyjaźnego nam narodu, w 
oddalonych bezmiernych obszarach państwa mo­
skiewskiego, chociaż pozbawieni styczności z re­
sztą świata katolickiego, przecież niekiedy przy­
najmniej o ogólnych i publicznych faktach, doty­
czących naszej Matki, Rzymskiego świętego ko­
ścioła, dowiadujemy się.

Gdy więc nas doleciało echo tej wielkiej bo­
leści, jaką kościół katolicki przez śmierć wiel­
kiego Pinsa IX  wstrząśnięty został, i nasze też 
serca niezmiernym żalem przejęte zostały, i nasz 
ustawiczny tutaj jęk i wieczna poniekąd boleść 
nie miały żadnej miary; wszakże nadspodziewa­
nie rychło dobiegła do nas druga wieść, o Tw o­
jem Ojcze św. na stolicę Piotrową wyniesieniu,
która nas w ciemnościach i nocy naszego wy 
gnapia i smutka, jak promień słoneczny nagłe 

aby zmusić grono to do zrzeczenia się mandatów się zjawiający pocieszyła. Usłyszawszy,-że bra­
na członków Wydziału krajowego. cia nasi, używający jakiej takiej wolności, do

W  ogóle wychodzi Wydział krajowy z tego tronu Twego, dla złożenia Ci hołdu wierności 
co do manipulacji, że podstawa i miłości {pospieszają, z całego serca pragnęli- 

prawItSc ego i sprężystego funkąjonewania or- byśmy byli towarzyszyć 4m w. tej, świętej pieł- 
ganizmu Wydziału krajowego nie leży w instruk- grzymce, ależ niestety, my zaledwie listownie, a 
cji, mniej lub więcej obszernej, która nigdy i to nie bez wielkiej trudności i ostrożności, z 
wszystkich możliwych wypadków wyczerpać nie resztą świata znosić się możemy, a więc przy- 
jest w stanie, ale w poczuciu obowiązków, w najmniej listownie pragniemy i ośmielamy się do 
zdolności zresztą i pilności członków Wydziałn Ciebie przemówić. Atoli i ten list na Opatrzność 
krajowego, tudzież jego organów podwładnych, Bożą zdajemy, —  czy on Ciebie Ojcze św. doj- 
wreszcie w zupełnej odpowiedzialności Wydziału dzie —  nie wiemy; jeżeli Cię zaś dojdzie, niech 
krajowego za swoje i tych podwładnych orga- będzie dowodem, że my, aczkolwiek tu na osta- 
nów czynności. Mimo to praktyka długoletnia tnich krańcach Europy lab Azji, od smutka i 
powoduje Wydział krajowy do wniesienia czte- głodu t,ak duchownego, jak cielesnego upadamy, 
rech zmiau w instrukcji, mianowicie do uchylę- przecież duchem, wiarą i miłością ze św. Stoli- 
nia §§. 16., 21., 24. i 57., a zastąpienia ich in- cą Piotrową węzłem nierozerwanym połączeni 
nemi. 'zostajemy. Już lat 15 z ojczystej ziemi wygnani

Pierwsza zmiana wnosi, aby uchwały, spra- * °d naszych obowiązków i zajęć kapłańskich 
wozdania i protokoły sejmu szły do korony na odsunięci, gorzkie łzy tu lejemy, lec* serce na- 
ręce namiestnika wprost z biura sejmowego, 8̂ e płonie miłością ku Tobie i rwie się do Cie- 
chyba że marszałek zażąda, aby szły z Wydzia- ,We» Następco Piotra św.! 
łu krajowego (co jest wtedy potrzebne, jeżeli j To, co tu . cierpimy .• ubóstwo, nędzę, o l la- 
wykład sprawy wymaga wyjaśnienia z aktów, i . lenie od rodziny i kraju i od dnaz n-tm powic- 
zaopatrzenia w allegata, w aktach sprawy się'rzonych, cierpimy jedynie za to, że ścieśnione- 
znajdujące). jmi szeregi przy św. rzymsko katolickiej wierzei

Druga zmiana wnosi, aby w instrukcji nie stolicy Piotrowej stoimy. My tutaj na wjguauiu,
wymieniano specjalnie kategoryj urzędników > i 
sług Wydziału krajowego —  gdyż mogą w razie 
potrzeby, za uchwałą sejmu, przybyć nowe ka- 
tegorje.

Najważniejszą, i niestety czasami arcypo- 
trzebną, jest proponowana przez Wydział zmia­
na trzecia. Stanowi ona, że członkom Wydziałn 
krajowego, tudzież ich zastępcom w czasie, w 
którym zastępstwo wykonują, n i e  w o l n o  o 
puszczać urzędowania, pod n t r a t ą  p ł a c y  
za czas, w którym urzędowania nie pełnili; i 
wyjątek stanowią tylko: urlop według §. 28. in­
strukcji, choroba lub wydelegowanie przez W y­
dział krajowy. Zmiana ta 1) powściągnie opie­
szałość, jakiej się niektórzy członkowie i zastęp­
cy dopuszczali; 2) założy klamkę kompetowaniu 
o posady członka Wydziału krajowego a oraz 
członka Izby posłów rajchsratu; 3) zniesie sprze­
czność pomiędzy §§. 24. a 28., bo §. 28. wyma­
ga dla tych fonkcjonaiiuszów urlopu dla oddale­
nia się z miejsca Urzędowania, §. 24. zaś po­

a i cały nasz naród w najświętszych swoi h 
prawach srodze pokrzywdzony i od stu lat wol­
ności pozbawiony, znosimy prześladowanie praw­
dziwie Nerońskie i Domicjanowe, a c i , Cu nas 
tak uciskają, usprawiedliwiają te gwałty puli-
tycznemi pretekstami; co jak jest fiłszyw*. z 
tego się pokazuje, że gdybyśmy dziś my koś iuU 
odstąpili, albo, gdyby nasz naród stał się s-yz- 
matyckim, wnet ustałoby prześladowanie i łzs<a 
rządu ku nam by się zwróciła. My jeiaakże pa­
miętamy na słowa Zbawiciela: „Nie bójcie  się
tych, którzy zabijają ciało, lecz duszy zabić nie 
mogą 1® My wierzymy, że po za kościołem nie 
ma zbawienia ani dla dusz naszych, ani 
dla całego naszego narodu i dlatego Cię
Ojcze święty zapewniamy uroczyście wobec 
Boga i sumień naszych, że w wyznawaniu św. 
katolickiej wiary i w przywiązania do stolicy 
Piotra do końca wytrwamy, chociażby nam przy­
szło przypłacić je  wygnaniem przez całe życie, 
a nawet i śmiercią, przeto też chętnie'to. ce

P O D  O B U C H E M .
P o w ie ść

przez
TEOP. TOM. JEŻA. 

(Ciąg dalszy.)

prz.

XVIII.
: W yszła, w rzeczy samej, panna Julja za pa­

na Jana Babtystę Wurskiego.
Stało się to w sposób zwyczajny i pospolity.
Czytelnikom opowiadania niniejszego, czę­

ściej zaś jeszcze czytelniczkom zdarzać się mu­
siało zachwycić się przedmiotem jakimś, wysta­
wionym na sprzedaż za oknem sklepowem. Cacko 
prawdziwe! Nie kupić tego, byłoby, zdaje się, 
występkiem. Następuje kupno i pokazuje się, że 
przedmiot ów, co tak zachwycał za oknem, jest 

najpospolitsza lichota.
Zupełnie to samo przytrafiło się pannie Julji 

z małżonkiem.
Nazwaliśmy pana Jana Babtystę z francuska 

faiseur.
Faisea^stwo jego pęlegało na umiejętności

wvstawiani^’Się. o&.u.u ■ i
.'Znajdzie się taki głOpi. co to kupi.‘ ‘ 
Znalazła się hrabianki

Byłaż ona temu winna, że się złapać dała?
Panna Julja, wychowana dla poloru i oto­

czona takimi płci męzkiej reprezentantami, jak 
ojciec, jak pan Gałacer, jak pan Gabrjel, jak pan 
Aleksander, jak cała owa „szara gromada1*, ru­
szająca się dla tego tylko, aby się ruszać i ży ­
jąca dlatego aby żyć, czytała. Czytanie stanowiło 
dla niej, przedewszystkiem, ucieczkę, następnie, 
pokarm, przytem zaś rodzaj teleskopu, przez 
który ona przypatrywała się horyzontowi towa­
rzyskiemu i widziała na takowym ludzi innych, 
odmiennych, myślących, działających ludzi sło­
wem. Ktoś pisze książki; ktoś coś przecie robi; 
ktoś jest taki, co nie ten się tylko zajmuje, aże­
by od kolebki do grobu przeżuwać wiktuały i 
słowa, patrzeć na świat okiem baraniem i prze- 
stępować z nogi na nogę.

—  Ach!., ten ktoś!., gdzie on?..
Krzykiem tym odezwała się jej dusza i na­

pełniła się pragnieniem spotkania człowieka, któ­
rego z góry gotową była powitać, jak zesłańca 
bożego.

Pragnęła człowieka, nie zaś męża.
Marszałkówita pragnęła męża, nie człowieka 

i znalazła. Znaleźć męża, posiadając posag jaki 
taki, jest to rzecz bardzo łatwa. Znaleźć męża- 
cżłowieka, to trudniej: to zalicza się już do tych 
wypadków szczęśliwych, do rodzaju których na­
leży wygranie losu na loterji. Jeżyk nasz trafnie

wypadek ten definiuje. O pannie, co  za mąż do­
brze wyszła, mówi się u nas : „zrobiła los.“

Hrabianka pragnęła „zrobić los*-, to jest, do­
stać na męża człowieka, któryby ją do dosto­
jeństwa człowieka podniósł.

Odgadywała —  chciała wiedzieć.
Czuła —  chciała rozumieć.
Roiła —  chciała myśleć.
Chciała kogoś, co hy dla zagadek, uczuć 

i rojeń, rozbitych na światełka pełzające w prze­
strzeni, a krążące nakształt fermentu w jej duszy, 
postawił syntezę, a raczej, kogoś, co by syntezą 
był sam, i ją w siebie wcielił, i z nią wespół stał 
się człowiekiem pełnym —  rodzicem na polu 
wiedzy —  rodzicem na polu czynu —  rodzicem 
na polu życia towarzyskiego i obywatelskiego — 
wartością dodatnią w każdym względzie.

Wartością ową nie uczyniło jej wychowanie, 
jakie jej dano: od męża więc domagała się uzu­
pełnienia onego.

1 spotkała pana Jana Babtystę Wurskiego.
Znakomitość!
I złapać się dała.
Ojciec nie pozw alał; matka odradzała.
Ąrgumenta, za pomo.ęą których rodzice na­

cierali ,'Ofcnuwały •< >się! 'Całkowicie około
majątku.

—  Człowiek dystyngowany, to prawda...

Pozostaniecie
\l

i dobrego rodu, ale nic nie ma, 
przy Czeluścinie, a Czeluścin...

—  Ach! mamo...
—  Trzeba się na rzeczy zapatrywać prak­

tycznie... Pozycja nasza wkłada na nas obowiązki, 
od których uchylać się nie wolno... Czeluścin do­
brym jest tylko na to, ażebyś miała coś wła­
snego, ażebyś nie szła za mąż bez niczego... 
Czeluścin wart zaledwie tysięcy pięćdziesiąt, ma- 
jąteczek szlachecki... bardzo szlachecki... A  ty...

—  Taką rzeczą, jeżeliby się nikt z mająt­
kiem odpowiednim nie trafił...

—  Czemu by się trafić nie m iał!.. —  pod­
chwyciła matka. Trafiał się W ręba i, dzięki tylko 
twoim niepojętym dla mnie skrupułom, ożenił się 
z Cecylką .. Trafia się Dryndalski...

— A ch !.. —  krzyknęła hrabianka, dłoniami 
sobie oczy zasłaniając.

—  Człowiek poważny, uczciwy, przyzwoity... 
bogaty...

—  Cóżby za życie moje z nim b y ło !..
—  Że niemłody ?.. Moje dziecko !.. Młodość 

nie stanowi rękojmi szczęścia w pożyciu mał- 
żeńskiem...

—  Ale ja kocham, mamo!..
— Romanse... Małżeństwa pqdstawą jesh nie 

miłość, a szacńnek wzajemny.:. Jam się ttie ko 
chała w ojcu twoim... Żona rozsądna potrafi się 
zastosować, jeżeli sytuacja majątkowa odpowiada

sytuacji towarzyskiej... Miłość, chociażby' najgo­
rętsza, nie daje, ani chleba, ani znaczenia... T rze­
ba brać rzeczy, jak są... Ludźmi jesteśmy, nie 
aniołami...

Tarany te, jakiemi hrabina w córkę waliła, 
byłyby w końcu obaliły postanowienie panny 
Julji, gdyby jej w takowem nie podtrzymywał 
Fredzio.

Fredzio poparł siostrę wobec ojca i wobec 
matki.

—  Niech idzie za znakomitość... —  powiadał, 
wykrzywiając się. Ta znakomitość zna się na 
procencikach... Jeden a dwa trzy, trzy a trzy 
sześć, sześć a sześć dwanaście... Akcje, obligacje, 
kupony, dywidenda... walory, metaliki... nic o 
tem wszystkiem nie wiedziałem dotychczas... Ta 
znakomitość, to znakomitość prawdziwa... Ja 
z nim, a on ze mną, będziemy skubali, skubali... 
jeden a dwa trzy... trzy a trzy sześć... i nasku 
bierny sobie miljony... miljoniki... miljony... Niech 
Julcia idzie za Jana Baptystę, będzie Janową 
Baptyściną...

—  T y  bo wszystko, Fredziu, z żartobliwej 
bierzesz strony... —  zauważyła hrabina...

—  Bynajmniej, mamo kochana... Ja to biorę 
z.tej strony, że kto ma rozum, ten z niczego 
majątek zrobi, kto zaś rozumu nie ma, ten z ma 
jątku zrobi nic...

(C. d. n-j
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(Ob.!

Sytuacja militarna pod Kon­
stantynopolem.

Świeże zmiany w rozłożeniu wojsk moskiew­
skich w okolicach Konstantynopola, pomimo 
nadawanego im uspokajającego znaczenia, nie ma­
łą pod względem militarnym mają wartość. Po­
łożenie wzajemne obu wojsk uważają tam za nad­
zwyczaj naprężone, lada chwila spodziewają się 
wybuchu, a jenerałom tureckim i moskiewskim 
takie wkładają w usta słowa, żc krwawe spot­
kanie zdaje się już blizkiem. Cokolwiekbądź je ­
dnak twierdzą pogłoski, faktem jest, że sytua­
cja militarna wojsk moskiewskich w okolic/ 
Stambułu nie jest jnż tak prosta, jak była po 
zawarciu pokoju sanstefańskiego, a i obronne 
środki Turków dziś już wiele dają do myślenia 
a są tego rodzaju, że liczyć się z niemi po 
trzeba.

Spojrzyjmy więc na pojedyncze partje obron 
ne. Z powodu oryginalnej topografii okolic Kon 
stantynopola odporne linie tureckie dzielą si ; 
na dwie części. Pierwsza, krótsza linia i więce 
naprzód wysunięta, a broniąca stolicy bezpośre 
dnio od zachodu, która opiera się z jednej strony o 
morze Marmora, z drugiej w dolinie „W ód śłod 
kich“ , i druga linia obronna, ku wschodowi co­
fnięta, którą stanowią europejskie wyżyny Bo 
sfora, opierające się od południa o przedmieście 
Perę, od północy o wybrzeże Czarnego morza, 
Dłngość pierwszej linii obronnej wynosi 3 go 
dżiny, drngiej 5 godzin. Linia zachodnia oc 
początku Makrikiej, nad morzem Marmora, aż 
aż do północnego końca Złotego Rogu opisuje 
łuk, równolegle idący ze starożytnym murem Ju 
styniana, okalającym Stambuł, oddalając się oc 
niego na zachód o godzinę drogi. W środkowym 
punkcie długości tej linii leżą koszary obronne 
Daud basza i Ramid Cziftlik, z których pierw­
sze podnoszą swe czoło na dominującym nad po­
zycją grzbiecie wzgórza, o trzy kilometry na za 
chód od bramy Adrjanopolskiej, drugie, oddalone 
o jeden kilometr na zachód od przedmieścia 
Ejnb, dominują nad obu ramionami kotliny „Słod­
kich wód."

Ponieważ teren pomiędzy temi pozycjami 
składa się z wzgórz zupełnie nagich, które odpo­
wiednie są do zakładania szańców polowych, a 
Konstantynopol otoczony zniszczonym murem le 
ży na tyłach pozycji, linię tę uważać należy za 
względnie silniejszą. Złoty Róg dzieli, jak wia­
domo, Konstantynopol na dwie nierówne części, 
z których większa (Stambuł) leży na południe, 
mniejsza (Pera i inne przedmieścia) na północ. 
Strumień Kiagat-Chaneh, który łączy się dalej 

jse  stronieniem Ali bej, zlewa się tu w zatokę, 
stanowiącą port stolicy. Szerokie, wysokiemi 
brzegami otoczone łożysko strnmyha Kiagat 
Chaneh nosi nazwisko doliny „Wód słodkich. 
Strumień, który nadaje jej to nazwisko, bierze 
swój początek w lasku Bołgradzkim, trzy godzi 
ny na północ Konstantynopola, i bieży w kierun­
ku południowym. Dominujące wzgórza nadbrze­
żne tego strnmyka, rzecz to bardzo jasna na 
pierwszy rzut oka, szczególnie na wschód tej 
doliny, stanowić mogą wyborną naturalną linię 
obronną; równa płaszczyzna tego terenu bowiem 
pomiędzy doliną „Słodkich wód“ a Bosforem na­
daje jej własność sypanych okopów, otoczonych 
rowem. Zapewne, że po sforsowaniu doliny obro 
na ograniczyć się musi na właściwą linię obron­
ną na wyżynach, gdyż w innym razie, wszystkie 
linie odwrotowe prowadziłyby w Bosfor, a tym 
sposobem cała armia narażonąby była na odcięcie.

Cała wyżyna pomiędzy Bosforem, a „Słod- 
kiemi wodami11 rozmaitej jest szerokości i wyno­
si od pół do półtory godziny drogi. Punktem na­
turalnym oparcia jest na półndniu przedmieście 
Pera, które tarasowo wznosi się od Bosforu i 
Złotego Rogu. Tu łączy się z nią partja obron­
na Lewant Czyftlik, wzwyż Rumely Hissar, 
malowniczego zamkn Mahmuda II., a od północy 
Mazlak, gdzie Turcy już oddawna obwarowany 
obóz ustawili. Leży on o dwie godziny drogi od 
Pery i na pół drogi od Bnjnkdere. Już koło Ma- 
zlaku zaczyna się z drugiej strouy doliny „Wód 
słodkich" las Bołgradzki, który ciągnie się w 
północno-zachodnim kierunku przez 3 godziny 
drogi, później kieruje się ku północy, północne­
mu wschodowi i ku zachodowi i na godzinę dro» 
gi przed Bujukdere znów w dawnym kierunku 
powraca. Las ten gęsty, zajmujący blisko milę 
kwadratową, wybornym może być punktem opar 
cia, a ponieważ od zachodu leży właśnie na dro­
dze ku Bujukdere i Bosforowi, łatwo więc pojąć, 
dlaczego Turcy właśnie na ten punkt największą 
zwrócili uwagę, i przez porobione świeżo zasie­
ki zwiększyć się starali defenzywną tego punktu 
siłę. Wyżyna, o której wspomnieliśmy wyżej, cią­
gnie się niemal w sam środek Bołgradzkiego la­
su, gdzie najwyższego szczytu dosięga, a później 
stacza się ku wybrzeżom Czarnego morza, gdzie 
leży fort Kilia.

Linia obronna od Pery aż do tego tortu sta­
nowi łuk ku zachodowi wklęsły, podczas gdy 
„zachodnia linia" pomiędzy Markrikiej i Ejnb 
wypukły swój łuk zwraca ku nieprzyjacielowi. 
Obie linie wynoszą całą milę niemiecką, którą 
mają obsadzić cztery korpusy.

Pierwszy korpus, pod wodzą Bakera baszy, 
rozlokowany jest pomiędzy Makrikiej i Dand ba­
sza, drugi i trzeci pod dowództwem Mehemeta 
Alego, zajmuje dalsze pozycje aż po „Słodkie 
wody", a czwarty pod Fuadem baszą zajmuje 
stanowiska od północy. Tym sposobem siły tu­
reckie, chcąc bronić samego Konstantynopola, 
rozprószyły się; wynosić one mogą zaledwie 25.000, 
które rezerwą ze Skodaru, skierowaną w zagro­
żone punkta, nie o wiele więcej powiększone zosta­
ną. Według tego obliczenia wypadałoby na linię 
północną, 5 godzin drogi wynoszącą, najwyżej o- 
koło 30.000, które rozdzielić się muszą znowu 
na dwie grnpy, na korpus, broniący lasn Boł­
gradzkiego i Bnjnkdere, tudzież na korpus, prze­
znaczony do obrony obozn mazlackiego i sąsie­
dnich pozycyj. Najsłabszym punktem tureckich 
stanowisk jest północna część linii Pera-Kilia, a 
demonstracje jenerała Tottlebena okazują, że w 
moskiewskiej głównej kwaterze dobrze wiedzą, 
iż nie potrzeba wytężać bezmyślnej taktyki ata- 
kowej pomiędzy Makrikiej i Ejnb, gdyż powodze­
nie w innej stronie daleko taniej się da okupić.

nie istnieje legalnie Ekscesa rewolncji, naduży­
cia i gwałty wojsk Krooiwela i doświadczenia 
dziejowe, czerpane z historji innych mocarstw, 
wytworzyły w racjonalnych Anglikach nienawiść 
do systemu militarnego z obawy przed despoty­
zmem, który on zwykle za sobą pociąga, a któ- 
remn zawsze drogę toruje. To też słyana de­
klaracja praw (Bill of Rights) podpisana przez 
Wilhelma III, zniosła armię stałą i odtąd par­
lament rok rocznie oznacza osobnym aktem, 
zwanym „Muting Act", kontyngent wojska, ma

„niech powie kto są te nieznane indywidua*; 
„To Bright i Gladstone", krzyki się wzmagają, 
prezes dzwoni). Narażanie się na tę krytykę 
nie byłoby poddawaniem się pod kontrolę par­
lamentu, ale raczej poddawaniem się pod kon­
trolę wrogów. Są chwile, w których wolno za­
pomnieć o drobnych formułkach, a właśnie obe­
cnie przebywamy taką chwilę. Obowiązkiem 
więc naszym odłożyć sprawę konstytucji na po­
tem, a wobec wrogów wesprzeć nasz rząd. Mą­
drość stanu nakazuje skierować swą akcję prze­
ciw głównemu niebezpieczeństwu. Owoż główne 
niebezpieczeństwo grozi nam na Wschodzie. 
Konstytucji naszej nic obecnie nie grozi. Będzie

Krakowie dr. Maurycego Straszewskiego, nadzwy­
czajnym profesorem filozofii tamie.

naukowe l

Przem yśl 23. maja. Dziś rozpoczęła się roz­
prawa główna w procesie adwokatów tutejszych: jip. Po młodości burzliwej, szkic obyczajowy, przez Fe-

W iadom ości literack ie , 
artystyczne.

Treść nru 20. Ruchu literackiego: Moral­
ność jak* środek wyzwolenia (artykuł wstępuy) ;

rnnki przejazdu będą temi duiami ogłoszone.
—  Z pod Oleska. (Burza i grady.) Przejeż­

dżając z Oleska do Toporowa, ogromne spustosze-
wiec czas poprawiać ją, gdy spokój zapannje w i n*a ujrzałem w pola i dowiedziałem się, że grad
—m , J A . .  ■ av _  ------.  M V. lYk 1 O ł-fl ITT 4 1* n,«4-n I ł  A Itf n n fTf ł /ł «*» . F ł  rt

S. i I., oskarżonych o zbrodnię oszustwa. Czytanie liks* Lewickiego (c. d ) ;  O wpływie kobiet nm ntwo- 
aktn oskarżenia zajęło cały ranek. Popołudnia ry ' l°sy Byrona, napisała Bibianna Moraczewika 
przesłuchano pierwszego z oskarżonych. —-Na wy- (dokończenie); Na wieść o śmierci Władysława Tar- 
cieczkę doHomonny w drugim dniu Zielonych Świą- nowskiego wiersz Adama Sasa; Roman Sangnszko 
tek wybiera się ztąddnżo publiczności. Bliższe wa- wiersz Tadeusza Wasilewskiego, marszałka stanów

ogromnych rozmiarów i kształtów nawidził te Btro- 
ny. WszyBtkie pola gdzie była ozimina są żółte — 
tak, że wydaje się jakby już była jesień i po żui- 

. wach. Lubasz, część Sokolówki, Bereżuiki, Prze

Enropie." (Oklaski)
Po Hieks-Beachu zabierało głos wieln je ­

szcze innych mówców, aż wreszcie około godz.
2. w nocy zawieszono posiedzenie. Debata uastę- . . . .
pnie to żyła się we wtorek, poczem odłożoną z o - ;w ôczne> cajkiem zniszczone, oziminy wszędzie wy­
stała do czwartkn, i wreszcie we czwartek zam -,blte> gdzieniegdzie je koszą, indziej orają i na no 
knięta została głosowaniem, które odrzuciło re- w0 zasiewa° myślą mnern zbożem. Jadąc napotka- 
zolncję Hartingtona większością 121 głosów. F a k t;łem p° drodze chmielarnie, zlazłem umyślnie z 
ten, że za rezolucją oświadczyło się aż 226 gło- j wózka, aby się przypatrzyć. Stan ich był okropny, 
sów, nie oznacza, jakoby wszystkie te głosy były ; cbmiel pobity, kópki gdzie sadzonki były porozrzn- 
przeciwne polityce rządowej, lecz tylko to, i ż , eane> słowem ani znakn co to było przedtem. W 

. -  .whigowie, dbali o prerogatywy parlamentu, mu-jSokołówce 11 innych wsiach okolicznych wszędzie w
jącego stać pod bronią na terrytorjum trojjedy- L ieli z konsekwencji głosować za rezolucją, któ- • domach Bzyby powybijane, na pastwiskach moostwo 
nego królestwa. Akt ten, uchwalany corocznie, * ra j ak widzieliśmy, przez samego wnioskodawcę pożarn ych  leży gęsi, wszędzie jak po wojnie. -  
stanowi podstawę istnienia armii angielskiej, nig była awai ana jako nagana, udzielana polity- 0ziuiinS 1 chmiel w ^  Btronach »ważać należy 
l gdyby którego roku parlament zapomniał go ce lzą,du. za przepadłe. Położenie gospodarza jeBt straszne,
...u —  i  j ___________ oprócz braku oziminy, jarzyn, brak paszy da się

Z lwowskiej Rady miejskiej. w S , gdr* “ “ iDł v"” ^
Posiedzenie z d. 23. maja. Przewodniczący, — 2 Pilzna. (C. d. poprzedzającej kore-

uchwalić, przestałaby ipso fac'o istnieć armia 
liniowa a zostałaby tylko milicja. Dodać jeszcze 
należy, że deklaracja praw zabrania rządowi 
wprowadzania wojsk zagranicznych na teryto- 
rjutn Anglii. Oto główne pnnkta militarnego pra­
wodawstwa Anglików. Posłuchajmy teraz dy­
skusji.

Rozpoczęła się ona w poniedziałek o godzi­
nie 4. popołudniu. Hartington powstaje, a opo

prezydent miasta, dr. Jasiński, Obecnych radnych 58. Sp0ndencji.) Publikując dalej szereg nadużyć we 
Sekcja IV przedstawia wniosek nagły w spra- wjjaj ecje naszym z urzędu dokonywanych, podaję 

wie pomieszczenia jednej  ̂ kompanii wojska, w ko- dajBze fakta, za które jak i za poprzednie całą 
szarach szemalnych, na jaki cel wyznaczona komi- odpowiedzialność na się przyjmuję.

 , , ----------------------------  . sja obrała realność pana Hissa przy ulicy Zamar-, V. WyBoki rząd chcąc gminom w r. 1875
zycja wita go frenetycznenii oklaskami. ,Obo- stynowskiej, jako stosunkowo najtańszą i najdogo- głodeffi dotkniętym przyjść w pomoc, na petycje 
wiązkiem jest moim — rzekł on — uzasadnić re- dniejszą. Sprawozdawca (r. Piątkowski) wnosi prze- icht kt6re c k starostwo zawsze jako niezgodne 
zolncję, któ: ą wniosłcpi ztszłego tygodnid, ą któ- to, aby zawrzeć z p. Hiss kontrakt na lat trzy za z prawdziwym stanem rzeczy przedstawiało, mimo 
ra brzmi: .Konstytucja królestwa postanawia, że cenę 2000 zł. recznie; z zastrzeżeniem wszakże okropna nędza i głód setki rodzin trapiły fak- 
w c z a s i e  p o k o j u  korona nie ma prawa aby erarjnm wojskowe, aż do nchwaleuia nowej tycznie, udzielił subwencję 5000 złr. na cela bu- 
bez pozwolenia parlamentu powoływać wojska ustawy kwaterunkowej, płaciło miastu nie l 1/, c. dowy dróg, a przezto nastręczył głodem dotknię 
pod broń, lub trzymać je pod bronią, z wyjątkiem ale 3 1/, centów od żołnierza, to jest tyle, ile pła- tym gp0BÓb’ Earobkn. ZamiaBt więc tę szlachetną 
tylko tych sił, które są niezbędno do utrzymania ci się za kwaterunek w domach prywatnych. —  pomoc obr6cifc z pożytkiem dla kraju i powiatu i 
porządkn i bezpieczeństwa w J. k. M. indyjskich Radny Dobrzański układu podobnego nie uznaje za wybudować drogę, któraby, czy to ze względów 
posiadłościach." Zadanie moje jest dość trndue, korzystny, gdyż niema prawdopodobieństwa, aby strategicznych itp. była niezbędną, ale choć jako 
bo nie jestem w stanie przewidzieć rozmiarów, D8tawa kwaterunkowa tak spiesznie miała być n- tako na c0  ̂ prZydatn%, obrócono tych 5000 złr. 
jakie dyskusja przybierze. Z jednej bowiem stro- chwaloną w Sadzie państwa. — Po bliższem wy- na wybudowanie drogi do wioski „Mała“ w gó- 
ny oceniam całą wagę i znaczenie proponowanej jaśnieniu sprawy przez przewodniczącego, Rada rach położonej, gdzie tego ani komnnicja pocztowa, 
przezemnie rezolucji, wywołanej ostatniemi roz- przyjmuje wniosek Bekcji. ani j aka ważna komunikacja handlowa lnb strate-
porządzeniami rządu, a dlatego pragnę, aby ona Wydział krajowy odniósł się do reprezentacji gjozna nje wymagała, gdzie z tej prostej przy­
stała się tematem szerokiej i snmiennej dyskusji miejskiej z propozycją, aby jeszcze w b. r. prze- czyny) i e mia}0 się tam kogoś bardzo blisko kre 
(oklaski na ławach opozycji); z drugiej jednak prowadzić osuszenie całego ogrodu miejskiego, Wuego, do którego się często jeździło, więc po pro 
nie życzę sobie wcale rezolucją moją krzyżować ofiarując w tym celn bezprocentowąę poiyczk do stu dla dogodzenia swojemu „ja", zmarnowano ta- 
lub w czemkolwiek uwłaczać tym subtelnym, a wysokości 2000 zł. Ponieważ koszta osuszenia ką kwotę bez pożytku dla ogółu. To też słusznie 
tak naprężonym negocjacjom dyplomatycznym, ja- wynosić mają przeszło 4000 zł. a Wydział kra- drogę tę Ocj,rzczono mianem „Malwina-Strasse" i 
kie się toczą obecnie (oklaski na ławacb mini- JOwy przyczyni* się już do kosztów kwotą 3000 z ł , p0CZytuj § j ą jako wieczną pamiątkę samo władztwu 
Sterjalnych). Nie mogę wszakże zgodzić się Z Rada przyjmuje powyższą prepozycję, żądając od i nadu£yoja. Czy takie postępowanie jest zgodne z 
mniemaniem, że rezolucja moja dotyka tylko te- Wydziału pożyczki tylko 1500 zł. mającej być spła- zaufanjem| jakje wy iBZe władze w swoich podwła-
chnieznej strouy naszego prawodawstwa. Mojem coną wedle możności w 1879 lub 1880 roku. doych pokładają i tak znaczne snmy powierzają
zdaniem, sięga ona głębiej, dociera właśnie aż Na wykonanie zrębów jesiennych w lasach kai dy gam osądzi
do tych zasadniczych atrybucyj jakies posiada miejskich koniecznych dla przeprowadzenia kul- państwie anstrjackiem istnieje
nasz parlament, że ma prawo finansowej kon- tury tychże lasów uchwalono sumę 1500 zł-, którą zasądzonemu przez władzę polityczną
troll nad wszystkiemi gałęziami administracji dochód tychże zrębów prawdopodobnie w zupełności **• nrZT.łn^nie Drawo odwołania sie orze-
państwowej. Tymczasem ostatni czyn rządu nad- pokryje. n.a , r i y i . 8„ n Z  I  ^
werężył to prawo. Bez wotum parlamentu rząd Na wniesiony reknrs Rady szpitalnej izrae- . ? ze®.̂ e . . , .  . . L  y t’ d ,
powołkł pod broń wojska indyjskie w czasie po- lickiej, dozwolono utrzymywać przy łazienkach X n^T d ’nisn
koju, i sprowadził je zlndyj do innych posiadło- szpitalnych sapas drzewa opałowego w ilości 30 . * ta in* ir ’
ści Anglii. Zapytamy, dlaczego to uczynił, rząd netrów orzeczenie samo 13, -  jut 15.
oświadczył, że „jeszcze w marcu postanowił spro- Po wyczerpania porządkn dziennego, wicepre-

wysyła się umy­
ślnego urzędnika na sekwestrację obwinionego, któ-

wadzenie wojsk indyjskich, ale nie uważał, aby zydetn dr. Madejski i tow. wnieśli nagły wniosek, ko8/' tał 2 ! ! ! ' ™ ! , ! ! ! ? ,
było jego obowiązkiem donosić © tem parła- aby dwa razy tygodniowo, we wtorki i soboty, wl/mpozbawiać part/ę dobrodziejstwa r9knrsu, (u. b 
mentowi." Zastanówmyż się tylko panowie nad dozwolone było jeździć powozami w aleaeh Wyso- WgZeikiei Drawnei Drzv«z\nyl ODomina1- 
ogólnemi zasadami, rządzącemi stosunkiem par- kiego Zamkn. Wniosek ten, według zapewnienia 3Wo e praw  ̂ SbywateUkie, wyrzucać je-
lamentu do korony 1 do armii, aby zobaczyć, przewodniczącego, przyjdzie pod uchwały następnego * * * niesalonowej litanii obelg za
czy rząd miał prawo coś podobnego utrzymywać 
(Tu mówca szeroko i szczegółowo rozbiera histo- 
rję deklaracji praw i Muting Acfu, a w końcu 
dochodzi do następujących lonkluzyj.) Widoczną 
jest tedy rzeczą i stwierdzoną czynami obu stron­
nictw angielskich, tak torysów jak i whigów, że 
korona nie ma prawa bez zezwolenia parlamen­
tu powoływać pod broń armii, czy to krajowej,

posiedzenia. drzwi ?
-----------------  t VII. Każdy Btaranny ojciec wychowuje swoje

dzieci i daje im wykształcenie swoim własnym ko-
Kronika miejscowa i zamiejscowa. £££

Lwów dnia 24. maja. wilajetu pilzniefiBkiego, bez pytania tych, d*
których to należy, sprowadza guwernantkę rozumie 

mianując ją równocześnie nauczycielkąWczoraj na benefis kapelmistrza opery, pana . 
czy'zagranicznej. Nie wdaję się w powody, któ- Jareckiego, miało być drugie przedstawienie opery mIejie“ o k '— ' i " p ^ U T d y '“ "nnyTbie
re W ostatnim wypadkn skłoniły rząd do zacho- Rossiniego „ Wi l h e l m Tel l *.  Lecz do godziny BaUczycielom zasłużonym tej gminie jnż nie
wania w tajemnicy przed parlamentem mobili- 7mej wieczór tak mało biletów sprzedano, iż nie odJd2.iBiaj Jot d aie pozwafa wyp}aci4 przez wy- 
zacji armii indyjskiej. Nie mam także zamiaru wystarczyłoby to na opędzenie kosztów dziennych. gok RadJ’ krajow% przyzliailego im pod
krzyżować negocjacyj rządu. Beneficjant nieby me otrzymał, a dyrekcja mnsia- a ^

Daleki jestem od tego, abym rezolucji mojej łaby jeszcze była dopłacić. Z tego powodu przed-
nadawał cechę taką, jakoby ona była krytyką stawienie wczorajsze „Wilhelm Telia" na benefis

wyższenia płacy z 300 na 400 zł. recznie, — ga 
weraaotce zaraz po jej przybyciu to podwyższenie

Jestże to bez-uauawar urną, ujri* siawieme wczoraj*^ „uimma, ua . naje j z kagy aBygBOje. — Jestże to
i naganą postawy, zajęte, przez rząd w spra ie pana Jareckiego wczoraj odwołano, a odbędzie się ^  J  . Jtaktow, ar; ędowjema odpowiadające
wschodniej (oklaski ze wszystkich ław, z wy- dopiero jutro. Spodziewamy się, że publiczność oce 
lątkiem tych, na których siedzą gladstoniści). niając zasługi i sumienną pracę beneficjanta, jntro

po­
stępowanie ? (Dok. nasr.)

cjuaicui UJUU) ua aoui J DU 01CU£||| giau*n;uiow;. uiaj^u AOUtugł l  D U ł U ł O U U i j  |I1H^ uuuouojnuua, JUUW ,
Ale uważam tem bardziej za właściwe, artykuły choć licznie zgromadzi się w teatrze, aby dać p .' — Peszt, 22. maja. Wczoraj rano o godzinie 
parlamentu wziąć w obronę i żądać dla niego Jareckiemu należny dowód uznania. 7ej wykonano tu wyrok kary śmierci na Stefanie
realnego prawa kontroli. A pod realnem prawem Równocześnie wzeoraj na dochód „ Ha r mo ni i "  Roszą, który wspólnie z młodszym swoim bratem 
rozumiem to, abyśmy mogli rozstrzygać nie po było przedstawienie dramatyczne, przez artystów Juliuszem Roszą dokonał był morderstwa, połączo- 
dokonanym fakcie, lecz przedtem. Owoż jeżeli sceny lwowskiej odegrane, w sali kasyna mieszczań-! nego a r&bnnkiem. Juliusza zasądzono na 20-letuie 
rząd, jak w danym razie, na swoją odpowie- skiego, która była przepełnioną. | ciężki* więzienie. Przy egzekucji publiczność miała
dzialność zarządźił ekspedycję wojsk indyjskich, | * Festyn ogrodowy, połączony z loterją fanto-: *ll0wn okropne widowisko — katowi Kozarekowi

żąda od nas pokrycia i z wotnm n a - 'wą nie odbędzie się w tę niedzielę na Wysokim j tak fatalnie bowiem się powiodło, że delikwenta potem _
szego czyni' kwestję zaufania, w takim razie Zamku. s7ero~ty’ bez^ejca i matki *-1'-  nie zdolne* o ' “ «c*ył si« Pr*ez 16 miunt- Stefi“ Ro8Za Przed 
parlament na prawdę nie posiada realnej kon- wła8nych gRach zapracować sobie na kawałek chle- /traoeniem widział się ze swą rodziną i błagał 
troll“ (oklaski z ław opozycji). ba _  zmnBZone były odstąpić dzień ten panom szczególnie matkę o przebaczenie za hańbę, jaką

Hicks-Beach: „Do rezolucji poprzedniego akademikom( których niedola ma być daleko j e - ! zrobi{ całeJ' rodzinie- Przed wykonaniem egzekneji
mówcy wniosłem następującą poprawkę: „Parła­ szczę większą —  a potrzeba zaspokojenia nędzy okazał skruchę

Przed kilku dniami sgłosił się do tutejszegoment zważywszy, że prawo jego kontroli nad zbyt nagjąca — zwłaszcza przy znanych wymaga-, 
koroną l armią jest dostatecznie zabezpieczone dzisiejszego świata i przyjętych zwyczajach »%dn nleJaki Wilhelm Hittig i zeznał, że popełnił
istniejącem ustawodawstwem, nważa, że niewła- towarzyskich. Nader smutna to ilustracja obecnych oa 1 r- 1873 do r- 1876 8iedm1 m?rde” Łw 1 ra* 
ściwem jest krępować rząd taką rezolucją w naBEych stosunków społecznych. i bunków wspólnie z innymi rabusiami. Hittig obe-
danej chwili, wiązać mu ręce i osłabiać siłę * Mylnie podaUśmy wczorąj, ie stowarzyszenie'cale jest chorym a p08ta6 jeg0 r0~- ^ tręt,le wr- '
ego akcji, zwłaszcza wobec teraźniejszych za -' kodzielnikó^ „Gwiazda" urządza w Kaiaerwal-

wikłan polityki zagranicznej Poprawką mo ą ^  le< aab s6. bm. Zabawa ta odbędzie się 
me chcę twierdzić, żeby konstytucja nasza miała dopiero dnla 2 . czerwca 
dla nas mniejszą wartość, niż sprawy polityki. 1 * . „  , , . . .  m „

Jeżeli jednak ze względu na politykę pro Si ilSoJliklmh które dnia 18 °bm’  °Perze'. zn“na dobrze publiczności lwowskiej, panna
ponnję na razie zawiesić debatę nad konstytucją, rdX k™ ku n “ 1 ^  d̂ Ta R a * a n o w s k a‘, w Jar^i Siebla. Dzienniki wło-
to < atego jedynie, iż iważam, że z jednej s o - : d» ^  ratnBzn na’ 2 Dietrze jakie wychwalają nadzwyczaj piękny jej głos i Ł
ny kontrola parlamentu jest w każdym razie J  ra . n ; p s ze‘ ! tod» za kt6rą równocześnie nie szczędzą pochwał

..................... "  ' * t  Z Adrjanopola otrzymujemy smutną wia-1 Xdolfowi Aleksandrowiczowi.
aomośc o śmierci jednego z najdzielniejszych i naj- r

%r  -  . j  m m  . . c n i e  l e s s  c a o r y m  a, p o B t a c

5 ^  “/ ^  / I  SX ar*yB? e_ T  ; ienie Lekarze skonstatowali, że Hittig na nmyśle
wcale nie jest ehorym.

—  Z Wenecji donoszą nam o nadzwyczaj- 
nem powodzeniu, jakiego, doznała w tamtejszej

dość silna, a że z drugiej, debata nad konstytu 
cją osłabi rząd nasz wobec zagranicy. Wpraw 
dzie poprzedni mówca zastrzegł się przeciw przy- 
mszczeniu, aby jego rezolucja była naganą dla 
rządu. Ale mniemania tego nie podziela wieln 
członków jego stronnictwa a z pewnością podzie- 
ać go nie będą wrogowie nasi, i w mniemaniu 
eh przyjęcie rezolucji przez parlament, będzie 

uważane jako nagana, udzielona rządowi za jego 
lolitykę w sprawie wschodniej. Zresztą wyznać 

muszę, że nie zgadzam się z bistorycznemi wy­
wodami poprzedniego mówcy, na podstawie któ­
rych uzasadnił on swoją rezolucję. (Mówca roz­
biera punkt za pnnktem historję deklaracji praw 
i wreszcie tak kończy): Parlament kilkakrotnie 
w tej sesji zatwierdził politykę rządu.

Zrozumiał on dobrze, że przebywamy nad­
zwyczaj krytyczną chwilę, o czem panowie z 
przeciwka zapominają (zaprzeczenia z ław opo­
zycji). Parlament dał swą aprobatę wielkiej 
jolityce inaugurowanej przez rząd, a powołanie 
wojsk indyjskich było tylko konsekwencją tej 
lolityki. Zarzucają rządowi, dla ozego przed 
erjami wielkanocnemi nie doniósł parlamentowi, 
ż nakazał ekspedycję indyjską. Miałża się on 

narazić na krytykę nieznanych indywiduów, 
agitujących pod wpływem uczuć niemających 
nie wspólnego z patrjotyzmem ? (wrzaski i ha- 
’ aa, wołania: „Zawezwać mówcę do porządku";

zdolniejszych oficerów z rew d n ^ ir  1848 Adama -  Paryska akadem ia umiejętności moral-
Ho s z o w s k i e  g o ,  który zmarł w tem mieście | ^  1 P f tycinych ogłosi*a ko“ k“rs “ a 
na tyfus. Zmarły emigrował po rokn 1848 do Tur- pra?y ° Zmarłym ek™<>™dcie Lndw>ku

.. V  r  - , Wołowskim, jego życiu i pracach. Nagroda kon-J ’ w ostatniej wojnie moskiewsko-tureckiej nie frantL  a
brał żadnego ndziałn. Życiorys jego obszerny po 
daliśmy przed kilka miesiącami w Gazecie.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  Wczoraj, 23. 
b. m. przytrzymał żołnierz policyjny na placu Kra­
kowskim Jędrzeja Łozińskiego, znanego złodzieja, 
który chciał sprzedać perukę i warkocz włos&w, 
tłumacząc się tem, iż znalazł takowe w drodze z 
Jasnisk do Lwowa. Oddano go do aresztn poli­
cyjnego.

Liba Karpel, tandeciarka, knpiła d. 20. b. m. 
od głnehoniemej kobiety różne snknie — kobieta ta 
przyszła do niej powtórnie d. 23. b. m. i usiłowała 
jej sprzedać ręczniki. Karpel nabrała podejrzenia 
i sprowadziła głuchoniemą do policji, gdzio spra­
wdzono, iż popełniła ona kradzież różnych przed­
miotów ze sklepu Neszy Moldan.

W necy na 24. b. m. przyaresztowano Anto­
niego Zbrońskiego, który w nocy na 9go b. m. w 
spółce ze schwytanym wówczas Janem Czajkowskim 
włamał się do doinn p. 1. 22 przy placn Krakow­
skim i dokonał tam znacznej kradzieży.

— Mianowania. Cesarz zamianował prywa- 
tnego docenta przy uniwersytecie Jagiellońskim w

kursowa wynosi 1500 franków, a termin nadsyła 
nia prac nstanewiony do 31. grudnia 1879.

— Pomnik Chmielnickiego. Car Aleksader 
odwiedził w tych dniach pracownię snycerza Mi- 
kieszyna w Petersburga, który wykończył wielki 
model gipsowy, mającego stanąć w Kij iwie pomni­
ka Bohdana Chmielnickiego. Pomuik ten wyobraża 
Chmielnickiego na konin, który tratuje kontuszo­
wego szlachcica (!) Model gipsowy uzyskał wielkie 
pochwały cesarze wraz z rozkazem, aby natych­
miast przystąpiono do odlania pomnika z bronzu, i 
aby w tym jeszcze roku był ukończony i posta­
wiony w Kijowie ua wyzuaczouem już miejscu.

— Na w ystaw ie  ptaków , otwartej obecnie 
w Wieduiu, znajduje się pomiędzy iuuemi szpak, 
który wymawia przeszłe sto wyrazów niemieckich 
w całych frazesach, jak: „Piękne dziecię, dajże mi 
buziaka I" — „Znam i ja giełdę" i t. d. W kata­
logu wystawy powi&dziano nadto o tym małym filn 
cie skrzydlatym, że „nmie się śmiać i całować jak 
człowiek."

galicyjskich ; Do myśli przez Marję z Rusiłowa; 
Wojna 1792 r opowiadanie historyczne przez Eu­
stachego Śmiałowskiego (c. d .) ; Na Podlasin, obraz­
ki z niedawnych raksów przez Nadbużanina (c. d.); „ 
Dragoni na Libanie, powieść przez B. Jaroszów- ? 
skiego (c. d.); Peryplus Hauuoaa przez W7 K. Sa­
wicz Zabłockiego ; Ojciec Joachim Ventnra, przez 
kr. Romana Wilczyńskiego (c. d.J; Miscelanea: Z 
kroniki lwowskiej; Głos dr Józefa Majera na po- 
siedzeain akademii 3 maja; Rozstrzelani, powie­
szeni, otruci, zamordowani i umęczeni księża poi 
Bcy przez Moskali; Afryka środkowa jnż w r. 1700 
znaną była; Drobne wiadomości literackie, nauko- 
wei artystyczne ; Nekrologia : Władysław hr. Tar­
nowski. Prenumerata we Lwowie wynosi kwartal­
nie 3 zł., półrocznie 6 z ł . , rocznie 12 zł. ■ na 
prowincji i za granicą kwartalnie 3 zł. 5o’ et., 
półrocznie 7 zł., rocznie 14 zł.

W  wstępnym artykule tego unmern redakcja 
robi nwagi nad moralnością jako środkiem narodo­
wego wyzwolenia, to jest bowiem pewne, iż tylko 
te narody dójść mogą do tryumfu i zwycięztwa 
swojej idei, które posiadają jak najwięcej dzielnych 
charakterów, których podstawą jest moralność. An- 
$or przytacza z- przykład wygnańców syberyjskich 
z przed r. 1861, Wyższością Bwojego roznmn i 
kondnitą bez zsrzuta, sprawili oni to, iż pęta ich 
niewoli zluzowały się i stali Bię wpływowym odra­
dzającym czynnikiem w ByberyjBkiem Bpołeczeń- 
Btwie. Dzisiaj, wobec opadającej moralności publi­
cznej w naszym narodzie, było rzeczą pożyteczną 
i na dobie zwrócić uwagę ogółn aa ten przedmiot.
W tym numerze ukończone jnż zostało stndjnm o 
Byronie przez Bibiannę Moraczewską, jedno z naj­
lepszych jakie wyszły o wielkim angielskim poecie. 
Panna B. Moraczewska od lat wieln znaną jest w 
całej Polsce jako jedna z najzdolniejszych autorek 
i kobieta — obywatelka, której dobrodziejstwa czy- f l   ̂
nieoe ludziom, dłngo jej imię zachowają w sercach 
ludzkich, otoczone wdzięcznością i poszanowaniem.

(

przemył i handel.
W  obee w ystaw y k ra jo w e g o  działu  

leśnego w P a ry ż a .
(Dokończenie).

W piaszczystych równinach kraju znajdnją się 
jeszcze tn i owdzie, w odległych od dobrych ko­
munikacji miejscowościach piękne, gęste drzewo­
stany sosnowe, a w żyznej, pagórkowatej części 
krajn także dębewe i bukowe, 100 do 150-letnie.
Małe to jednak szczątki rozległych dawniej obsza­
rów. Owe wspomnione drzewostany sosnowe oto­
czone zewsząd mocno przetrzebionemi, słabszemi 
drzewostanami tego samego co one wieka, lob też 
młodemi jeszcze zupełnie; grant tn zwykle suchy 
miejscami wycieńczony przez grabanie ściółki, miej­
scami na lotne jnż piaski zamieniony. W stocze­
niu zaś wspomnionych lasów dębowych i bukowych 
są drzewostany niskopienne, o samem tylko dne- 
wle opałewem, tudzież przestrzenie spustoszone 
przez pasanie bydła, albo zamienione na pastwiska 
i orną rolę.

Z powoda wydobywania z lasów i pozostałych 
słabszych sortymentów, zmniejsza się w nich zwolna 
kolej zrębowa. Tak tedy krok za krokiem upada 
gospodarstwo lasowe, a wyjątki, o których wspo­
mniałem, nie wiele tn wchodzą w rachubę, zaj­
mują bowiem zaledwie dwie dziesiąte wszystkich 
obszarów lasowych.

Ośm dziesiątych tychże obszarów znajduje aię 
wyłącznie w rękach prywatnych, co do nich zaś 
dotychczasowa ustawa lasowa nie nadaje c. k. wła­
dzy politycznej prawa do wyznaczania kolei zrę­
bowej, od której właśnie przyszłość lasów zależy.

W  innych krajach monarehii, jak naprzykład 
w Czechach, ciągnienie dochodów z lasu szło ręka 
w rękę z rozwinięciem się tamże przemysłu; a że 
utrzymywanie owej siły przyrodniej w należytym 
stanie leży w interesie samegoż przemysłu, dowo­
dzi ta okoliczność, że mimo bogatych własnych ko­
palń węgla kamiennego, dostarczających Czechom 
rocznie około 86 milionów cetnarów, mimo zna­
cznego wreszci* zaludnienia tegoż krajn, utrzyma^ 
je się w nim przestrzeń lasowa we wysokości 97| 
procenta.

Jeźli więc w Galicji, gdzie przestrzeń lasowa 
Bpadła jnż na 21 procentu, ubytek tejże podobniei 
będzie postępował dalej, nieuniknionem jest prze­
istoczenie się lasów na same tylko zarośla lab 
pastwiska.

Z tym upadkiem lasów złączony jest jednak 
także npadek rolnego gospodarstwa krajn. W  ży­
znych bowiem okolicach, jak na Podoln, dla braku 
drzewa, słomą i wysuszonym palą gnojem, na lich- 
Bzej zaś ziemi nawóz zatraca się w skutek pasa­
nia bydła po rozległych, zniszczonych przestrze­
niach lasowych, a z ntratą intezywności rolnego 
gospodarstwa, postępuje i ogólne zubożenie krajn.

Przy brakn dostatecznych kopalń własnych, 
popada kraj oraz w coraz większą zależność od 
sagranicznych kepalń żelaza i węgla.

Powtarza się tu więc objaw, napotykany tak 
ezęsto w historji ucywilizowanych narodów, że zbyt 
szczodre dary przyrody prowadzą zwykle do trwo­
nienia ich bez miary, przyczem niema nawet eza- 
sem śladów polepszenia się bytu s innej streny. 
przeciwnie warnnki jego B ta ją  się coraz gorszej 
Człowiek podlega i tu jak wszędzie wielkim, nie­
zmiennym prawidłowościom przyrody; ziarno rzu­
cone na zbyt bnjną ziemię, uie wydaje plonu, wy­
rasta w chwast o bnjnych tylko liściach.

Powolne podniesienie znów gospedawtwa ła­
nowego, tej tak ważnej i w skutkach doniosłej 1 

gałęzi gospodarstwa krajowego, nastąpić może w 
skutek rozsądnego podziałn i użytkowania osta- 
tnich zapasów lasowych, tndzież w skntek wpro­
wadzania stosownego do miejscowości przemysłu, 
przy którym spienięiyćby można w kraju nie tyl­
ko drzewo materjałowe ale i opałowe. Możliwem 
to jest jednak tylko przy rozsądnej oszczędności; 
dobrze byłoby gdyby wystawa paryska mogła być 
W tym względzie pomocną.

Jeśliby jednak gospodarstwo lasowe krajn 
trwałe miało nzyskać podstawy, kouiecznem się 
wydaje zaprowadzenie lasów ochronnych. Myśl ta 
kilkakrotnie już była podniesioną na międzynaro­
dowych zebraniach leśników, tyczy się zaś owych 
lasów, których przeznaczeniem byłoby służyć do 
ochrony ziemi od spnBtoszenia w okolicach piaszczy­
stych i górzystych, a nawet i w żyznych, jeśli 
mało są zalesione. Po należytem wprzódy zmody­
fikowania dotychczasowej ustawy lasowej, musiano- 
by pod kontrolą c. k. władzy politycznej raz jnż# 
na zawsze prowadzić w takich lasach trwałe go­
spodarstwo fachowe.

Głównym zwolennikiem tej myśli jest JE. hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki, przedłożył jnż bowiem 
nawet podczas dotyczącej ainkiety poszcaegótowy 
projekt jej urzeczywistnienia!!

Dodać tu jeszcze “ ~Taźy, że t  małym wyjgt-



kiem wszystkie lasy w kraju ataćby się musiały 
ochronnymi, a mały ów wyjątek musiałby wtedy 

' służyć do wymiany w celach komasacji za parce­
le, leżące w pośrodku lasów, lub też do wymiany 
aa lichsze grunta, zdatne tylko do kultury laso- 
w ej; ponieważ zaś takich gruntów znajduje się 
wiele w kraju, pozwolenie na korczunki tylko w 
tym kierunku udzieloncm być powinno.

Urzeczywistnienie wzniosłej tej myśli utwo­
rzenia lasów ochronnych zależeć będzie od prze­
jęcia się nią reprezentacji krajowej i państwowej, 
ponieważ od nich to zależą modyfikacje obecnej
nstawy las iwej.

Miejmy nadzieję, że nagląca konieczność do­
prowadzi w końcu* do pomyślnego w tym względzie 
rezultatu.

Lwów 20. maja 1878 r.
; Gustaw Lettner,

c. k. krajowy inspektor lasowy.
L w ów  dnia 24. maja. S p r a w o z d a n i e  ty- 

• j  godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wy o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
plaeu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opł '.ty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 

jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 
Klgr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9 50 
do 1 1 —  zł.

Żyto 100 kilogramów od 6‘—  de 6*75 zł.
Jęczmień 100 kilcgr. od 5.50 do 6’75 zł.
Owies 100 klgr. od 5’25 do 6’ — zł.
Hreczka 100 klgr. od — •— do — ■— zł.
Kukurudza 100 klgr. od 5’75 do 7’— zł.
Proso 100 klgr. od — '—  do — •— zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 5 75 do 7 50 zł.
Soczewica 100 klgr. od — ■—  do — *— zł.
Fasola 100 klgr. od 8 .— do 9'— zł.
Bobik 100 klgr. od —•— do — zł.
Wyka 100 klgr. od 4 25 do 4 75 zł.
Na s i o na :  Koniczyna 100 klgr. od 34 —42 zł.
Tymotka 100 klg. od — •— do — '— zł.
Anyż 100 klgr. od — •— do — •—  zł.
Anyż płaski 100 klgr. od 40"—  do 43 — zł 

,  Kminek 100 klgr. od 37'— do 40 — zł.
Na s i o na  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 algi. 

151—  do 15 50 zł., na sierpień 13'40 do 14 25 zł. 
Rzepak letni 100 klgr. od — ■ do — •— zł. 
Rzepik zimowy 100 klgr. od — ■—  do — '— zł. 
Rzepik letni 100 klgr. od —•— do —' — zł. 
Lnianka 10- -  do 12-— zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od 13—  do 14'— zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. o d— do — ■—  zł. 
Len 100 klgr. surowy od — •—  do 

ezesany — ■— do — •— zł.
Chmiel 100 klgr. od — — do — '— zł.
Potaż drzewny 100 klgr. od — ■— do —•— zł. 

Słomiany od —•— do — zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 30'15 

do 30 25 zł.

dność a nawet wojskowi nie życzą sobie wojny. 
Włościanie zupełnie do wojny zniechęceni.

W sejmie węgierskim i w Badzie państwa 
przy rozprawach ugodowych oświadczają, mini­
strowie, że w razie, gdyby czyniono zmiany w 
przedłóż eniach, niezgodne z umową ministerjal- 
ną, oba rządy juz nie będą wchodzić między so­
bą w nowe rokowania; tym sposobem całą od­
powiedzialność co do ugody spychają na oba 
parlamenta. To też w komisjach i Izbach wę­
gierskich opozycja krytykuje przedłożenia, ale 
poprawek nie wnosi, i tak w ogóle postępuje, 
aby przedłożenia dostateczną ilość głosów otrzy­
mywały. Centraliści jednak oporu nie zaniechali, 
i objawiają go w tak błahych n. p. wypadkach, 
jak dodatku do §. 35. statutu bankowego, który 
to dodatek, przez Izbę posłów uchwalony, Izba 
panów w myśl umowy ministerjalnej teraz wy­
kreśliła, komisja ugodowa Izby posłów jednak 
ponowiła, jak to nam doniósł telegram wczoraj­
szy, mimo wspomnianego powyżej oświadczenia 
ministra de Pretisa (o którem jednak telegram 
przemilczał), a p. Scharschmid zapowiedział na­
wet wotum mniejszości do §. 40. statutu banko­
wego. Treści tego wotum jednak nie podają spra­
wozdania wiedeńskie.

Na wspomniany wczoraj (pod „Lwowem") 
list hr. Kellersperga, motywujący wystąpienie 
jego z klubu centrum, odpowiedział prezes tego 
klubu, br. Eichhoff, delikatnie, ale niedwuznacz­
nie, oświadczając, że ci są zdrajcami kraju, 
co ugodę odrzucają, a nie ci, co za nią się o- 
świadezają. Stary klub postępowców zamierza 
wyprawić owację br. Kellerspergowi, który je 
dnak nie we Wieduiu, ale w Gracu sprawuje 
swój obow^zek poselski.

Demoralizacja w obozie centralistycznym 
trwa ciągle Na posiedzeniu itiubu lewicy d. 22. 
b. m. zebrał się był wprawdzie komplet i roz­
prawiano nad ugodą, ale najzuakomitsi członko­
wie klubu nie byli obecni, do żadnych też 
uchwał nie doszło.

perski, i był przez cara, carską rodzinę i 
udność najprzyjaźniej przyjęty.

Rzym 23. maja. Papież przyjmował 
dzisiaj niemieckich pielgrzymów. Hr. Loe od-

Telegramy innych pism.
P a r y i  22. maja. France, dziennik będący 

w stosunkach z ambasadą moskiewską, podaje, 
że w razie utrzymania pokoju, car ze synem 
nadadzą Moskwie konstytucję jako kompeuzatę 
za korzyści, jakich się Moskwa na Wschodzie 
Eizeknie. (Tagblatt.)

B u k a r e s z t  22. maja. Powstańcy w Buł- 
gaiji przerwali komunikację między Filipopolem 
a wąwozem Kaloferskim, dlaczegoteż do Kalofe- 
ru wojska wysłano. (Tagblatt.)

B e r lin  22. maja. Podają ze źródła dyplo­
matycznego, że kongres zbierze się prawdopodo­
bnie d. 20. czerwca. (Tagblatt.)

L e n d y n  22. maja. Do Standardu dono­
szą z Berlina, że hr. Szuwałów konferując z 
Odonem Russlem (posłem angielskim w Berlinie) 
wypowiedział silną nadzieję, że rokowania do­
prowadzą do pokojowego załatwienia i umożli­
wią zebranie się kongresu. Daily Telegraf do­
wiaduje się z Wiednia, że Austrja Moskwie sta­
nowczo oświadczyła, iż odstąpienia portu Anti- 
vari Czarnogórze nie ścierpi, dlaczegoteż au- 
sttjacko-moskiewskie stosunki mają być bardzo " £  d o j d z i e  ‘ do" wojny' 
naprężone. Korespondent petersburgski Timesa J J
jest w możności zaprzeczyć, jakoby Moskwa po- ( slv 
życzkę zaciągnąć zamierzała. (N. fr. Presse) *

B u d ap eszt 23. maja. W Tzbie posłów 
dał Tisza zaległą odpowiedź na dawne in­
terpelacje w sprawie wschodniej, powołując 
się na oświadczenia, jakie złożył był przy 
rozprawie nad kredytem 60 milionowym.

Londyn 24. maja. Posiedzenie Izby 
posłów Rezolucja Hartingtona została od­
rzucona 347 głosami przeciw 226, po dłu 
giej rozprawie, w której rząd zbijał wywo- 

— zl. j dy opozycji i zaprzeczył, jakoby naruszono 
konstytucję. Poprawka Beacha została przy­
jęta bez głosowania. (Ob. pow.).

Belgrad 23. maja. Moskwa uwiado­
miła Serbię, że dodatkowo przyrzeczone sub- 
sydja przed końcem maja wypłaci jej w ca­
łości, i że obecnie wysyła do Belgradu zna­
czną kwotę pieniędzy. W  skutek tego po­
czynił minister wojny u liwerantów znaczne 
zamówienia dla armii okkupacyjnej. Mo­
skiewski attasz wojskowy przy naczelnem 
dowództwie serbskiem, Bobikow, został do 
Petersburga powołany, dla zdania sprawy 
ze stanu serbskiej armii.

Londyn 23. maja. „Bioro Reutera" 
donosi z Konstantynopola: Przyczyna poża­
ru Porty niewiadoma, nie przypuszczają je ­
dnak w tein złej woli. Moskale zmienili 
znowu stanowiska, posunąwszy się cokolwiek 
wszędzie naprzód, bez naruszenia jednak 
pasa neutralnego. Nieustannie nadchodzą o- 
grorane zapasy materjału wojennego.

Londyn 23, maja. „B ióro Reutera" 
donosi: Szuwałow znosił się dzisiaj popo­
łudnia z Salisburym, który oświadczył, że 
propozycje Moskwy będą w najściślejszej ta­
jemnicy zachowane, pokąd rząd angielski na 
nie nie odpowie. Powszechnie przypuszcza-

i  że kongres

(Tylka w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.)

Konstantynopol dnia 23. maja. Flota
angielska wróciła znown do zatoki Isiuidz-
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niezachwianie trw ają ; poleca im oraz wy­
chowywać dzieci w tej wierze i prosi Boga, 
aby Niemcy pokojem obdarzył, nawrócenie 
nieprzyjaciół kościoła sprawił, przyczem im 
życzy, żeby przyszli do poznania dobro­
dziejstw, jakie z pomocy kościoła czerpać 
mogą.

Londyn 24. maja. „Morningpost" w 
artykule, podobno inspirowanym, powiada: 
„Szuwałow przynosi zapewnienie, że Peters­
burg zupełnie taksamo jak Londyn skłania 
się do pokoju. Zarazem przynosi Szuwałow 
pewne wyrazy gotowości Moskwy do zadość­
uczynienia zapatrywaniom angielskim, tu­
dzież ogólny plan pojednania. Wszelako

Ocalał tylko oddział wielkiego 
wezyratu i część oddziału ministerstwa spraw 
zegrąnicznyeh. Oddziały ministerstw spra­
wiedliwości, spraw wewnętrznych, oświaty, 
tndzież Rady staną zniszczone.

Wiedeń dnia 23. maja. Książe Nikita 
miał zanieść skargę do Petersburga przeciw 
zastrzeżeń, om, zrobionym przez Austrję w 
Cettynii. Ta uważają przygotowania go­
rączkowe Czarnogóry za zamierzony samo­
wolny zamach. Reklamacje księcia przeciw 
zamiarom nieprzyjaznym Porty nie mają 
podstawy.

Wiedeń dnia 23. maja. (pr.). Rząd 
przedłożył d. 25. b. m. delegacjom projekt 
finalnej uchwały budżetn wspólnego, obcho-

wzbrania się rząd moskiewski annulować; izący trudności, wynikające z braku ustaw

Paryż 23. maja. Według wiadomości
K o n s t a n t y n o p o l  22. maja. Dymisja mi- [ z Perpignan (w Pireneach) przeciąga tam 

nistra marynarki, przy sposobności sprzysiężenia banda, złożona z 50 ludzi, po miejscowo-
li Suawiego, jest tem umotywowana, że pr-ed 
ałacem Cziragańskim na kotwicy stojąca eska­

dra miała w powstaniu brać udział. Adjutant 
panującego sułtana spisał protokół z sułtanem 
Muradem, który zupełnie wyzdrowiał.

Konstantynopol 22. maja. Powstanie 
w Rumelii przybiera coraz większe rozmiary i 
zersy się ku północy. Podają, że komunikacja 

między Sofią a Filipopolem jest przerwana. 
(Presse).

TteM f Gaz. Sar. i oslat. liaflortci*
Od przyjeżdżających z Zabranych ziem do­

wiadujemy się, iż ustały prawie zupełnie trans­
portu wojsk z Moskwy do Rumunii na linii Ki- 
jów-Odessa. W Odessie wszystko jest w pogoto­
wiu wojennemj torpedy elektryczne pozapuszcza- 
ne, dwie popówki dla obrony w porcie, wszy­
stkie baterje wy brzeżne obsadzone. Straż porto-jUi*,,Cł ‘ “ l 
wa czuwa dniem i nocą. Pomimo tego oficerowie pozostanie. 
pojedyńczy otrzymują urlopy na czas krótki. L u -' Petersburg 23. maja. Przybył tu szach

ściach hiszpańskich pod Junąuerą z okrzy 
kiem : „Niech żyje rzeczpospolita federacyj­
na !" Rozzbroiła ona straż pograniczną.

Berlin 23. maja. W sejmie rozpoczę­
to posiedzenie pierwszem czytaniem ustawy 
w sprawie socjalistów, poczem naradę do 
dnia następnego odłożono. Stronnictwo nie­
mieckich konserwatystów oświadczyło się za 
natychmiastową debatą ; centrum, postępow­
cy i Benningsen imieniem liberalnego stron­
nictwa narodowego przeciw niej. Ten osta 
tni oświadczył, że możliwym niedostatkom 
ustawodawstwa chce stronnictwo w jesieni 
zaradzić. Ministrowie Hofman i Eulenburg 
zalecali projekt ustawy jako naglący. W  cią­
gu rozprawy oświadczył Enlenburg, że mi­
nister Falk prawdopodobnie w urzędowaniu

traktat sanstefański, przygotowuje atoli dy 
sknsję nad traktatem n a , kongresie.

„Szuwałow zapewma, że car zakazał 
Totlebenowi wszelkiego usiłowania wzięcia 
Konstantynopola nagłym napadem; tudzież, 
że rząd moskiewski obcym jest odezwie co do 
uzbrajania korsarskich okrętów. Temi dnia­
mi już prawdopodobnie zaczną się poufne 
rozmowy, które mogą ostatecznie doprowa­
dzić do utworzenia podstaw dla ściślejszych 
rokowań.

Ks. Cambridge uda się wkrótce do 
Malty na przegląd wojsk indyjskich.

Londyn 24 maja. Jak „Standard" 
się dowiaduje, wiadomości udzielone Salis- 
buryemu wczoraj przez Szuwałowa, przedło­
żone będą Radzie ministrów, która się dzi­
siaj odbędżie. Dzięnnik ten dodaje, iż jest 
w możności ndzielić, iż świeżo żywione 
sangwiniczne oczekiwania, z teraźniejszych 
pozorów sądząc, wydają się po części uspra­
wiedliwione. Jeszcze nic nie jest uregulo- 
wanem, ale jeźli nie zaskoczą wypadki bar­
dzo przykre, to zbierze się kongres. W  ta­
kim razie okazałoby się, iż osiągnięto pod­
stawy do porozumienia między Anglią a 
Moskwą. Car, pisze dalej „Standard", po­
czynił znaczne koncesje a chociaż jeszcze 
wiele trudności jest do przezwyciężenia, to 
z pewnem uprawnieniem powiedzieć można, 
iż jeżeli dzisiejsze usposobienie gabinetu 
petersburgsk-ign «ię utrzyma, rozumnie są­
dząc, oczekiwa< można pokojowego zała­
twienia.

(Z tego telegramu widać, że ustępstwa mo­
skiewskie chociaż mają być znaczne,] jednakowi 
dla Anglii są niedostateczne i Standard daje do 
zrozumienia, ż : Anglia w odpowiedzi podniesie 
te pozostałe jeszcze różnice, o których Standard 
się wyraża, że są t r u d n o ś c i a m i ,  dopiero 
przezwyciężyć się mającemi. Standard się spo­
dziewa, iż jeśli pokojowość gabinetu petersburg- 
skiego będzie trwała dalej, to owe różnice czyli 
trudności będą usunięte, t: że Moskwa zadosyć 
uczyni żądaniom angielskim. Pomimo więc po­
zornie pokojowego brzmienia tego telegramu, 
nie zapowiada on wcale pokojowego załatwienia 
dla obeznanych z dyplomatycznemi enuncjacja­
mi; p. r.)

Perpignan dnia 24. maja. Obiegają 
pogłoski o silnej agitacyi w północnej Hi­
szpanii. W  Barcelonie wojsko skonsygno- 
wane. Padło z obu stron kilka strzałów.

Konstantynopol dnia 24. maja. W  sku­
tek sprawy cziragańskiej został dziennik 
turecki „Bassiret" zawieszony, a dyrektor 
jego aresztowany. Z Rodosto przybyły świe­
że wojska moskiewskie do San Stefano.

S ta n is ła w ó w  23. maja. Liczne podpisy 
zebrano tu na adres do Koła polskiego, popiera­
jący wniosek komisji co do zmiany §. 4. regu­
laminu Koła.

R a d k i  23. maja. Wyborcy rudeccy wszy­
stkich kurji podpisują adres do Koła polskiego, 
umieszczony w numerze 119. Gazety Narodowej.

P r z e m y ś l  23. maja. Podpisują tu adres 
do Koła polskiego, ogłoszony przez was we wczo­
rajszym numerze.

T a r n o p o l  23. maja. Wyborcy tutejai przyj­
mują proponowane przez mniejszość zmiany re­
gulaminu Koła polskiego i wysełaj* odpowiedni 
adres do Wiednia.

ugodowych. Przy tej 
drassy wyjaśnienia o

okoliczności da An- 
sytuacji zewnętrznej

Wiedeń 22. maja. 
Powszechny dłng pań­

stwa (*a 100 złr.)
Beaty austr. w banku. 5 pro.

„ wsrebr. * „ 
1889 całe losy (m. k.) .

3 1889 ‘ /s 1 <w« » » ' • 'C 1864 po 960 złr. w. a. 4 pr. 
•&§ 1860 „ 600 „ ,  » .

ieeo „ ioo „ „ . .
1864 „ 100 „ „ • •

Lii ty wat. dom. po 120 zł. 6 9
Bftnta słota K prot . . .

Obligacje indemnisae. 
(100 sł.)

Galicyjskie.....................
Bukowińskie  .................

publiczne pożj _ki. 
1 Eflgłerska renta słota S pr. po

100 sir. w. a...................
Węgierskie poi. kol. po 129 sł.

a procentowo . . . • 
Węgierska poi. po 100 sir. . 
Turecka posyozka koL po 4 fr.

Akcje bankowe.
austij. po 200 zł. 180 . 
cred. Act. Ges. 200 złr. 

Zakład kredytowy dla handlu
prsemyełu....................

Zakład knd. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont niiszo-austr.

: po 600 z ł r . .................
r.ueo-auatijaokle po 100 złr. 

tatnoo- woifisralde pi 200 słr. 
G 'ir/mkf.f " k  hł*. po |£Q dr

621o 
66 —  

386 — 
332 
10S 
114 
121 &' 
14126 
14226 
71 86

86 90

płacę) żęcia', 
słi w. a.

86 90
99 76 
76 60

9126 
6126

216 90 
191-
726-

62 26 
?615 

887 — 
834- 
108 60 
11460 
122 
141 76 
143- 
72 —

86 
82 76

8606
100-

7 6 -

91 ro 
62 50

21610 
191 26

735

Galie, bank dla handlu I pisana.
po 900 sfa. . . . . .  

Galicyjski Zakład kred. ii«K.
po200słr.......................

Bankn naród, austr. po 600 złr.
UnionbankpolOOzłr. . . . 
Yereinsbank po 100 złr. . . 
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

*łr. w. a...........................

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 słr. . . .
AUnidzkie] po 200 złr. sreb. .
Dniestrzanskiej. . . .  
Elibiety * m*k. .
* pdłuoofiej po 1000
Franciszka Józ. po 200zł. w. a. 
Kold gal. Karola Ludw. po 200 

złr.m.k. . . .
Lwow. Czer. Jasaka po* 200 zł. 
Morawsko-Szlęzka (centrale.)po 200 złr......................
Austr. póło. saeh. po 200 zł. sr.

U*. B. po 200 zł. sr. Rudolfa po 200 złr. srebr. 
Siedmiogród, po 800 zł. w.a. sr. 
Staataeisenbahn Gosellsohaft

200 złr. w. a . .................
Sttdbahn po 200 złr. srebr 
Tramwaj wied. po 200 złr. .
Węgiersko-galicyjska (Lupk.)po 200 z ł r , .................
Węgier, półnoon. wschodu, po

200 złr. srebr..................
Węgier, wsch. (Ostb.) po200 zł.

 Węgier, saobodn. (Westb.) po
'"słr .w .a ..................

płacą | żąda. 
»łr. w. a.

796 — 
56 76

798- 
66 —

9 8 - 93 60

78 — 78 26

116 — 116 26
17176 17226
8000 — 128 60 8095 — 

129-
246-
120 75

24660 
121 2ó

106-
113 — 
10886

106 25
118 60 
10375

266 76 
72 60 

16150
26725
7 3 -

162-

8160 8 2 -

111- 11160

10676 10925

kkcje priamysSow®.
Budów. Tow. austr. po 200 słr. 

„ „ wied. po 100 złr.
a tanich, pom. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. Ostor. 4pr. sr.
.  spłao. w 33 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a.

(Alic-lbanklupa S pret. w. a.
a Zakł. 1 . w łoic. 6 pr. „

Towarz. kred. miejskie 6 pret. 
Bank nar. austr. m. k. 6 pr. .

a a  a W. &• 6 v

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 6 pret.
100 złr. . . . .  .

Alfóldzkie po 200 złr. 5 prot.
sr.ebr. w. a..........................

Czeeka z 800 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elibiety po 6 pr. sr. w. a. . 

a em. 1862 6 pret
a em. 18706 „ . .
a em. 18726 ,  . .

Ferdynanda pół. 6 pret. m. k.
t> a 5 „ W. a.

„  . » a 5 .  srebr.GaL K. L. 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
a II. em. 6 pret. , .
a III. em. 18718Q0
a IV. om. a 800 zł. 6 pr.

Lwow. Gzem, Jaw. T. <■&>. tp.w, 
800 słr. i  pret m k . w. e.

płacą | żąda. 
ałr. w. a.

—  — - -----------------

11060 11075
9160 9 2 -
78 76 ----------------

8 4 - 8460
89 23 89 60
92 - 02 60
— —

98 60 98 70

69 30 6960

67 76 68 26
—  - ------- —

94 40 94 70
98 — 93 50
86 60 86 76
8 9 - 89 60

108- 103 60
97 76 98 25

107 — I07 6(i
102 76 103 26
101 — 101 60
9 9 - 100 ~

9S — —
(976 80 25

Lwr u --jro.Jass.4J wu- *87
w.a.800 sb. 6

L r. Otcm.JftM. IH. em. 1868
800słr.6 pr.srebr.w.a. . 

Lwow. Cser. Jasa. IV. em. 1872 
800 złr. 6 prot. srebr. w. a. 

Rudolfa po 800 złr. w. a. 5 prot.
srebr. w. a . .................

Rudolfa em. 1869 po 800 złr. 6
prot srebr. w. a. . . 

Rudolfa em. 1872 890 złr. 6
pret. srebr. w. i. . . .  

Siedmiogrodzkie, na *00 złr.
6 prot...........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i przemysłu.................

Klary po 40 złr. m.k. . . . 
Keglevieh po 10 ałr. m, k. .- . 
Krakowska po 20 złr. . . . 
Palfify po 40 złr. m. k. . * . 
Bndolfa po 10 słr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 ztr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m. k. . 
Stanisławowska (poiyozka) po

20 dr, w. a.....................
Waldstein po 20 złr. m. k. . 
WindisohgrStz po 20 złr. m. k.
(Dewizy Smiesięczue.)

Berlin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 mark . . . .  
Londyn 100 funt. szterl. . . 
Ptr..-* li'O tranków . . , .

ptaoę l ięfia. 
złr. w. a.

7 9 -
71

6776
71

7440
7 4 -
6 4 -

162 — 
29 60 
14 2. 
14 7i 
27 76 
1460 
88 50 
2926
20 50 
22 76 
26 25

59 30 
6930 
59 80 

<2140 
4886

79 60 

71 50
68 25 
7650 
7470 
74 26 
64 60

16260
8060
14*5
1626
28 25 
16 
89 -
29 75
2160 
23 26 
1676

59 50 
b9iO 
59 50 
160 

'8 40

ogólnych zamiarach rządu
Turnsewerin dnia 23. maja (pr.) Mo­

skiewskie siły stanęły na drodze z Piteszti 
do Kronstadtu, wysunięte do Turn-Magureli. 
Armia rumuńska skoncentrowana między 
Slatiną a Tirgovesztami. Obawy starcia są 
wielkie. Moskale rozpuszczają wieści o nowej 
konwencji rumuńsko - moskiewskiej, którym 
sfery buka reskie zaprzeczają.

Pera dnia 23. maja. (pr.) Tottleben 
zażądał wydania fortu Kawak nad górnym 
Bosforem. Wojska moskiewskie przeszły linje 
koszar Daudpasza i zbliżyły się do Słodkich 
wó d ; oficerom zakazano udawać się do 
miasta. Zamach cziragaóski miał głębsze 
znaczenie; ma to być ruch antimoskiewski 
Współczucie dla tego ruchu szerokie. Mu- 
rad okazał 0’ę stanowczo obłąkanym.
r <.(.«: it-w « ■ } * « »

P rzyjecnali dnia 24. maja 1878.
HOTEL ZORŻA : T. hr. Stadnicki z Rudnik 

J. Pienczykowski z Wybranówki L. Rychlicki z 
Bronicy. K. Suchodolski z S nowie. M. Torosie 
wicz z Putiatyniec.

HOTEL LANGA: K. Linsenmaier z Presz- 
burga.

HOTEL ANGIELSKI: E. br. Lewicki z Ko 
skwy. B. Skib nie wski z Balic. W. Starzewski ze 
Stanisławowa.

HOTEL WARSZAWSKI: M l?iUer z Czer- 
niowiec. J. Haywas z Lyskewic

HOTEL KUHNA: St. Gatwraski z Żółkwi. 
M. Skolimowski ze Żółkwi. T Frtihlii - c Jass. 
A. Pastrzynski z Teofipółki. A Błażek z Kamionki 
J. Borkowski z PotyPcz.

W. teatr Su hr jiarbkt.
W piątek dnia 24. maja 1878

P a m iętn ik i s z a ta n a
Komeda w 3 aktach z franc. pp. Arago i Vermond

Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór.

W sobotę d. 25 maja, na dochód
HENRYKA JARECKIEGO

Po raz drugi:

W I L H E L M  T E L L .

206 75 208 50 
110 25 122 50 
247 50 2L0 -  
216 — 220 -

84 -  
79 25 
84 -  
88 85 
91 75

L w ów , % Izby łundli/Wfi!, 24. maja
I. sr »r.t.'ikę

(bs: kupo a* biela.-sgo.)
£«l*j gj). i t r c h  Lttdwilu , .

,  Lwow.-Uzern. Jaosy . .
Ba ths hip. $aL po 200 słr. ,

„  kred, gal. po 200 słr. .

II. Linty xact 100 xłr.
(bez kujKwa bkfącego.)

Tow. kred. g&3. 5 pr. w.
> .  t d pr. w, a. .
I  i  *1* 9 nr. s-te.Ł.

Banku Up. g<&. 8 pr. . . .
Sal. zak!, kred. 6 pr.

HI. Listy dlulsa sst 100 dr.
Ogilacgo rslt, kredyt, nakła­

da dis Gsiicji i ilakcwiity fi5/,
IV. Obligi sa -100 słr

Iidemniajwyjot- . .

Peś. kraj. z ?. 1875 pe d pr. .
L:sy miwM Avvixow“ . . ,

„ „ Sti,ai»ł»wowa . ,
V. Jionetj 

dukat holenderski . . . . .
Dakttt eessiTeki   ...

NapoieoBder . . . . . . .
Półiapeija! ro jski . . . .
Rubel rosyjski n  n j . . ,
Rubel rosyjski papi rowjr . .
100 Mar. ’ niemieckich , . .
Srebro. . . . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . .

K a s a  g a iło . T o w . k ra d y ttreeg o*
Kupuje. Sprzedaj .

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 84 — 84 50

Listy zastawne oprócz ku­
ponów 100 złr. po 79 25 80 —

Lwów d. 24. maja 1878.

P o c i ą g i  Ko l e j o w e .
Odchodzę ze Lwow a:

P odług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 2 i -irzed północą 

(pociąg pospies n y ); o godz 4 m. 63 rano (pociąg 
osobowy), o godz. 4 minut 69 po południn (pociąg 
mięsząny).

DO PODWOŹOCZYSK: (z Podzamcza): o godi. 11 m 30 
wieczór (pociąg osobo vy) o goaz. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dworca): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg osobowy): o godz. 12 min. 25 w po- 
łndnie (> iąg mięszany).

DO CZERN10W1EC: o godzinie 7. minut 6 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 45 wieczór (po­
ciąg mięszany, ■ o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mięszany) 

s«7? -tsk-ut rsa
J S T a d esZ a iłe .

Pierwszorzędny główny skład
P iw a  K r a s ic z jń sb ie g o

poleca
W i t t  G r z y w i ń s k i

prły ul. Zimorowicza I. 17 we Lwowie
tak w m iejsca ja k  i na prowincję

w beczkach, miarach i butelkach 
p o  c e n a c h ,  n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

Jeden z naszych bardzo czynny i zasłużony 
przemysłowiec wyrobu mebli, pan Ignacy Franki, 
szef firmy J. G. & L. Franki, wysyła właśuie te­
raz broszurę, czyli rodzaj kataloga, podającego 
bliższe szczegóły wystawionych przez tę firmę 
przedmiotów w Paryżu. Nie możemy pominąć, aże­
byśmy na tę ciekawą broszurę nie zwrócili uwagi. 
Broszura wychodzi własnym nakładem wzmian­
kowanej firmy we Wiedniu.

D l a  o trz y m a n ia  zd row ia  !  Konieczna 
i dobroczynna kuracja racjonalna do przeczyszcze­
nia krwi w ludzkim organizmie na wiosnę, była 
zawsze przez najpierwszych lekarzy uznana. A 
przecież wielu jest takich, którzy tej konieczności 
nie uznają. Każdy człowiek czuje wpływ wiosny w 
swym organizmie; czuje się osłabienie lub wzbu­
rzenie, krew krąży szybciej, wielu co przez cały 
rok byli zdrowymi, czują się na wiosnę słabymi. 
Okazuje się często wzburzenie krwi, szum w uszach, 
hemoroidy, cierpiący na gościec, którzy zresztą nie 
czuli bólów, dostają na wiosnę gwałtownych napa­
dów, krótko mówiąc, wszelkie cierpienia pogorszają 
się. Przyczyna tego spoczywa w złych przymiotach 
krwi, często bywa ona za gęsta, zawiera w sobio 
za wiele częci włóksistych i kwasów w nrynie 
(priyczyna gośćca), lub zawiera w sobie ostre pier­
wiastki, które objawiają się w postaci wyrzutów 
saskćrnych lub liszajów. Wielka ilość flegmy, nad ■ 
mierna żółć (przyczyna żółtaczki) i inne zarody 
chorobliwych procesów nagromadzone są w organi­
zmie, a ua wiosnę szukają sobie otworu. Obowiąz­
kiem każdego tak zdrowego jakoteż chorego po­
winno być, pomódz zawczasu naturze i przeczyścić 
krew, ażt>by nie zostały w organizmie te zarody, 
które bywają przyczyną ciężkich chorób. Najmo­
cniejszym i najprawdziwszym środkiem jest przez 
lekarzy w świecie uznany „ S a l s a p a r i l l a " ,  
n jwyi;odniej»zy do zażywania jako wzmocniony 
syrop Salsaparilla, wyrabiany przez J. H e r b a- 
b n e g o , aptekarza „znr Barmherzigkeit* we 
W i e d n i u ,  VII. Kaiserstrasse 90. Syrop teu 
zawiera w sobie wszystkie skuteczne części i dz'»- 
ta zadziwiająco szybko, rozpuszczając łagodnie i 
bez bolu. Oi iągnięte za pomocą Salsaparilli efcutki, 
są znane powszechnie, dlatego możemy Herbabnege 
wzmocniony syrop z Sarsapanlli, zwłaszcza że j - st 
tasi (flakon 85 ct,) każdemu polecić najmocniej. 
Ażeby dostać prawdziwego, nalery wyraźnie ż^dać: 
„ J. Herhabny’s rerst&rkter Salsaparilla Syrop “ Ta­
kowy jest do nabycia we Lwowie w aptece Zy­
gmunta Rnckera, w Krakowie n Ernesta Stoukmara, 
w Brzeżanach u B Dębiński-go apt.

84 85
80 25 
84 85 
89 80 
93 —

90 25 91 30

85 90 
89 50 
14 —  
20 —

6 58 
5 62 
9 63 
9 77 
1 76 
1 19 

59 40

86 80 
91 -  
15 50 
22 —

5 68 
5 70 
9 73 
9 95 
1 86 
1 21 

60 40
104 50 106 25 
104 25 1Q6 2fi

AU RS G IE ŁD I WIEDEŃSKIE 
WIEDEŃ 23. maja 1878 

godzina 2 minut 12. po południu. 
Losy kredytowe 162 — .
Akcje, fran.-aust. — .— .
Unionsbank 5675
Nordbahn 20e.50.
Kolej Alfold. 115 25.
Kolej Lw.-czer. 12’ .— .
Rlolfsbahn 113— .
Węg. obi. p. w zł. 6i> 75.
Losy z r. 1864 141 75,
Verkehrsbank 93 75.
Węg. galic. kolej 82.— .
Bankyerein 79 —
Kolej Albrechta — .—  _______
Rosyjski rubel pap ier.l.i1̂ . Renta węgierska— . 

l)=posobienie: ciche.
Wiedeń d. 24 maja. 

godsina 10. m ult 48 przed połudsiw.
Akt, j kred. 218— . Aiglo-aastr.
Kolei Kar. Lu4. 247.— . Kolęj połnd.
Unlonsl «nk — •— . Napolecnder

Usposobienie ciche.

czasopismo literackie, naukowe, spoiec-ns i »rcys‘y- 
czne, wyciudzi we Lwowie n*khdem

KSIĘGARNI  POLSKIEJ.
Właśnie opuścił prasę tom VI., który zawiera: 

Pceeje: Antoniewicza, Bełzy, Btrw ńsfc ego, Kł- 
rola Brzozowskiego, Deotymy, EL.yego, Fr-dry, G u- 
dzińskiego, H. Jabłońssieg >, I y, Z. Laczkowsui-go, 
J. N. Kamińskiego, Morawskiego, K. P eń.owsk rgo, 
W. Pols, M. Rodocia, M. R m«n •wski**g , K. S • i- 
dzińskiego, Wł. Syrokomli, Karola Szajoocby, K. U- 
jejskiego, Er. Węiyka, Wł. Zigórsk ego.

Powieści: J. I. Kraszewskiego, Krwawe znam ę, 
1 tom; Marka P<lnicza, Panna kapitanówna, 1 tom; 
Bolesława Prusa, Między la źmi, 1 tom; Sewen, Łu-io 
Bnrlak, 1 tom ; Terna, Hektor Seryaia--, pod.ół po 
światach słonecznych, u tomy; Wilczyńłd (Antor Kło­
potów starego komendanta). Wet za wet, 1 tom. Oraz 
kilkanaście pomniejszych nowel, obrazów i szkiców po­
wieściowych.

B&gprawy literackie, naukowe i artystyczne: Br. 
Abakanowicza, Leszka Bork wskiego, M. Chylińskieg >,
A. G. Bema, M. Dubieckiego, hr. W. Dziednszyckiegi, 
Z. Gawareckiego, M. Kenteckiego, 1 densza Korzona, 
W ł. Kozłowskiego, dr. Juliana Ochorowicza, Fr. Papóa, 
Cz. Pieniążka, Wł. Sabowskiego, dr. J. Stelli Sawic­
kiego, dr. A. Zagórskiego.

Krytyka i sprawozdania literackie i teatralne 
z 69 dzieł, ecenionych piórem Józefa Trepaka, dr.
B. Limanowskiego, T. Merunc.. lcza, W. Masłowskie­
go, L. Masłowskiego, W ł. Kozłowskiego, M. Chyliń­
skiego, Zygmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża), M. Ba­
łuckiego i innych.

Węgier, kred. 192 59 Podróże i korespondencje: Ze Wschedn Karola 
Anglo-austr. 93.—  Brzozowskiego, z Włoch hr. Oigi Komorowskiej, * An-
Kolej Kar. Lud. 246 7Ł glii Sygurda Wiśniowi hiego, z Paryża J. S. Cbam-a, 
Kolej Połudh. 72 75 z Ameryki K. Wolskiego, z Poznania, Warszawy, Kra- 
Kolej Elżbiety 172 75 kowa.
Węg. Nordostb. 111 5C Tydzień li. . wski. Pogadanka hnmorystyczna A. 
Węg. Ostbahn — .—  ; Wilczyńskiego i sprawozdanie z ważnicjszycl objawów 
Galic. indemnis. 86 20 życia lwowskiego.
Kolej siedmiog. 103.—  j Bibliografia polska, poda ma w każdym nu-
Los; tureckie 1650 merze i zawierająca spis wszyi. kich nowości.
Kolej Państw. 257.— Drobne wiadomości z kraju i świata.
Losy węgier. 75.99 Listy z kraju w sprawie oświaty Indowej.
Marki niemieckie 59 80 Artj nły wstępne (32), roztrząsające sprawy wa-

Z podanej treści czytelń..’ osądzi rodzaj i zakres 
pisma. Tom Ylty zawiera treści na 18 zwykłych to- 

' mów, samych powieści pierwszorzędnych autorów na 9 
93.60 tomów. Nabyć ten tom możua osobno za 10 złr.
72 7£ ; Prenumerata kwartalna wynosi we Lwowie złr. 

9.68— 8-50, z przesyłką złr. 4.40. Prenumeratorów,e przy- 
1 bywający od maja (tu się rozpoczyna tom nowy) Hacą

Berlin d. 23. maja. Rtti- Banka. 199.75. Cr#*; do końca kwartału we Lwowie zł. 2.25, z prześ* zl. 3 
dtt. Aet. 362.— . Lombariea 120.— . C&ieier 103 50* Adres -wydawnictwa: Księgarnia P olska , 

Rtiafttdtr 29.— . 0 « t $ « . . B r n H ^  167 80 we Lwowie 14, plac Halicai.
Uspcsti a le silne '



K s i ę g a r n i a  F .  H .  B i e l i t e r i
we Lwowie poszukuje

praktykanta
z dobrem wykształceniea* szkolnem, ma 
jącego rodziców we Lwowie. 2525

mika Polska
miesięczne pismo polityczne 

(dalszy ciąg Dwutygodnika Płaskiego) 
omawia sprawy polityczne, ekonomiczne,
administracyjne i inne, ze stanowiska na­
rodowych interesów Polski.

Wychodzi 16. każdego miesiąca w 
zeszytach co naji miej 4 arkuszowych. 
Przedpłata roczna 6 zł., półroczna 3 zł. 
kwartalna 1 zł. 50 ct. zarówńo we Lwo­
wie jak i na prowincji. Prenumer itoro- 
wie miejscowi otrzymają „Kronikę" po­
cztą. Administracja i ;kła<l g łów jy  w 
k s i ę g a r n i

f g l .  B e ł z y
w hote lu  G eorg e ’a. Adres redakcji
tamże. 252< 1 3

toby miał do s p r a e  
d a i i i a  lub wypoży- 
jzenia za jwyuagio. 
dzeniem dziełko p.t.: 

S t a r z e ń s k i  S t a n i s ł a w  h r .  
| ( S t a c h  D o l ł w a )  S p l e w k f  
tj i w i e r s z e  P od o la n in a  z lat 

1828, 1829 i 1830 z dołącze­
niem kilku innego pióra, War­
szawa, druk  Gałęzowskiego, 
1830, w 12ce str. 36. raczy 
suj zgłosić do księg mi J  
M i l i k o w s k i e g o  w e  
L w o w i e .  2501 3 - 3

Nakładem K a ro la  W ilda we Lwowie
opuściły prasę

Archiwum wroblewleckie
Tom III z rękopismów w;da* W ładysław  hr Tarnowski

T r e ś ć :  I. Listy p. Kossakowskiej. U. Hisforja królów elei? jnych. ILI. Maaifest 
j.nera ności barskiej. - IV Historja wyprawy Jana III. pod Wieueń. — Listy Kościu­
szki, Ignacego Potockiego i Wawrzy^c- Eugestroma. — Cena złr 1.80. (Cena tomu 

pierwszego zł. 1.95, rugiego zł. 1.60.
W  K O M ISIE :

B o n i e c k i  JE in il (D. Derdncki) Or.bne poezje 80 ct.
K u n a s i e w i c z  S t a n .  Pogadanki o ttómauzach poetów polskich 70 ct.

Niedawno w y sz ły :
S ch m id t A n t. Katechizm hodowania drzew owocowych jakoteż rozpoznawania 

WOCÓW 80 rt.
J ó z e f a  S z u j s k i e g o  z  L u d w i k i e m  W o l s k i m  Polemika w sprawach na 

rodowych Treść: 1] !,. Wolskiego Diagnoza wyd. 2gie. — 2] .1. Szujskiego o 
fałszywej historji jako mistrzyni fałszywej polityki wyd. 2gie. -  3] J. Wol­
skiego od);rawa p. Pzi jskiemu 80 ct.

O e h o r o w i c z  J .  Dr. 0  twórczości poetyckiej. Dwa odczyty miane we Lwowie 
i w w arszawje w r. 1878 90 ct.

T a t o i n i r  L .  prof Obrazki geograficzne z 23 ryc zl. 2 50, takie kartonowane zł. 2.75. 
M ó r y  J  Rafael i F->ruar...a- P jwie„ć 70 ct.
P r z e w o d n i k  p o  L w o  ri e  Z zarysem bistorji miasta 90 ct.

z planem miasta i [teatru] zl. 1,50.
P l a n  m .  L w o w a .  Wyd nowe 1 zł.

Apartament
na : zon letni do w y n a j ę c i a ,  ładnie 
rm eblwsny, z balkonem i widokiec na 
plac główna Bliższa wiadomość ni. W a­
łowa 1. 8. pierwsze piętro. 2497 2—3

6 ęokojach, kuchni z przynależytoś iami 
od i. czerwoa rb. do wynajęcia. Wiado 
cność u właściciela handlu futer Samuel: 
Fischera. 2170 4 4

I t O O O u  J »  ć i O O O O O O i f i

Medal zasługi!!

Niezawodny płyn
na mole i miazmata

P a m i ą t k a  w y s t a w y  l w o w s k i e j  zbiór tańców na wystawie grywanych, na 
fortairan ułoionycl Zawiera: 1) Geistlenner B. „Mobile* Galop 5 0 ct. 2; Pa­
miątka wystawy, 8 mazury ct. 3) Geistlenner B. „Sans faęon“ Galop 40 ct. 
4) Rakowiecki B. , Patrząc w Twe oczy“ Polka mazurka 50 ct. 5) Rakowiecki 
B. „Eiiis, zwei, dr-d* Walce 90 ct. 6) „Babunia* Polka frane. 45 rt. 7) Li­
piński A. „Ne rodysia krasnym ałe szczasnym. Dumka i kołomyiki 60 ct. 
8) Zalasiiski :*t Fela Polk* francuska 45 ct.

. Cały zniór w jednym teszycie tylko 2 zł. 50 ct.
M iłośnikom  kw iatów  p oleca  k sięgarn ia : Edmunda Jankowskiego „Kwiaty 
naszych ogrodów tj. .Opis i hodowla kwiatów, tworzenia kobierców, klabói 
itd. z 355 figurami. Cena 6 zł. 2528 1 6

Uczeń wyższej szkoły realnej 
który może się wykazać 

chlubr.emi świadectwami, życzy sobie u 
dzieląc lekcji prywatnym nczniom szkoły 
realnej lub normalnych, w kraju lnb za 
granicą w Ro-ji. Adres poste rest pod 
literą R. H. D.

Ekspedytor pocztowy
rutynowany znajdzie natychmiast a naj- 
d*:ej od 1. czerwca nmieszczenie przy 
c. k. nrzędzie pocztowym w T w o r o -  
n i e ;  zupełnie wolni od woja i mają 
pierwszeństwo. 2529 p — 3

k c M  1 8 7 8 *

„Humoreski
Włodzimierza S te b e ł s k i e g o

doznsłc bardzo pochlebnej recenzji w Ty- 
gi.dniu, R ucha literackim , Gazecie Na­

rodow ej, D ziennil P olsblm  itd.
K urjer W arszew ski z dnia 7. maja 

nr. 10* ocenia je w następujący orygint. 
ny sposób :

„/. niedowierzaniem bardzo łatwem do 
wytłumaczenia wzięliśmy dc ręki książecz­
kę, wydaną we Lwowie, pod tytułem i »Hn- 
mor ski,“ antorem który oh jest p. Wło 
dzimierz Stehelski. Zdawało się nam br 
wiem, że to będzie znów jakiś okaz z tei 
hnmerystycznej tan jty, r której prz (ni­
cowana starzyzna godzinkę zaledwie za­
chowuje sztucznie nadam barwę. Ale j 
St. zawiódł nasze onzetiwania. To człc 
wie., podstępny On oryginalną formę wlt 
wa tam. gdzie zdawałoby się, że maszyno: JW 
wa ret na starczy z okładem. Zamiast o- 
lejodruków daje lam rzeczywiste szkics ■ • 
Poważa się mieć talent w rzeczach, storę 
zwykie się obrabiają sobotnim sztychem m 
niedzielny targ. Daj go kata zbąd on sir 
wziął w tych cięż nich na humorystów cza 
sach. A jednak... Czy p. St. właściwie na­
zwał humoreskami rymowane p:óbki swo­
je ?  Jest tam wpra i dzie humor, ale zgry 
i  iwy djabelnie. Znajdziesz tam trochę sa- 
tyry, a parodji do yta. Scarron się pr.y 
pominą teinn człowiekowi, wszystko paro- 
ojnje się piórem, forma i treść, miara i 
rytu; widocznie choćby nie chciał, musi 
iść tą drogą. Ale ma instynkt i ech do­
bry. Trafia w cetno jak raz. Umie pat. eć 
naokoło siebie i wyszuka zawsze. Ty'ko 
patrzy zbliska, więc dla dalszych sąsiadów 
nie wszystko przystępne i zroznmiała. Do 
tych hnmoresków potrzebaby czase-a miej- 
-conego komentarza. Ale czuć przez skórę, 
że au„ -r wie za czem goni. A nikomn nie 
szczędzi. Dobry mu Eanst kawiarniany i 
R, uieo uliczny i aocWog z szynka, i pię­
kna pani zewsząd V7obec śmiechn wszy­
stko róWDe. A każdy znajdzie tam swoją 
miarę. Widocznie sam pisząc bawi się.
Tak i najlepiej. Dobry hnmor jak ze śro 
dła płynie, omunikuje się łatwo. Nie ma 
tam przymusu, znalazła się chwila wolna, 
dalejże w rymy. A płyną one jak z płatka.
Nie potrztbował s gać po me i układać 
w kupki, przyszły na za> ołaniu Przykład 
najlepiej buduje. Wyjmujemy męc z ksii1 
żeczki p. Stebelskiego dwie humoreski 
które podajemy czytelnikom na gorąco. A 
nie czyniliśmy wyborn. bierzemy pierwsze 
lepsze z brze0a. „Czytajcie i sąożcio!“

„Hnmoieski* nabyć moi la w A u u kl* 
u i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e -  
» * , “ n i .  k a d e m i c k i i .  Cena za eg­
zemplarz 5 0  ct., z Drzesyłka pocztową 52 ct.

z zdrojowisk naturalnych
pod kontrolą fizykatu miejskiego,

co dni 14  śn ieży  transport 

poleca handel

Karola Ballabana
Lwów, Halicka.

Kandydat notarjalny
z kil uletnią praktyką notarjalną we Lwo 
wie i na prowincji, poszukuje umieszcze­
nia jako koncypient notdrjalny na prowin­
cji. Bissze wyjaśnienia udzieli z grzeez- 
liośct c. tc. netarjnsz we Lwowie Wny dr 
Józef Blnmenfeld, lub też sekretarz lwo­
wskiej Izby adwokatów Wny Justyn Lang.

2477 3— 3

K A I n n i t ń n i  i n*J501*ilwy «
D U l  K ^ l i U W  siąierm  lr w » ,. i ...

miast sławay paryski:
T T f T O N ®  nawet u* tych wypadkach, gdy 

śaden inny m « skutkuje kredek 
f la. 40 i BO cl. -— We Lwowie w aptece P . M l 

W Jtryja aptece %. Drajjnw ekiero-
06 7 —11

Do sprzeaania

R e a l n o ś ć

ZERESNI
włoskie 

codziennie świeże
w handlu

S t. M ark iew icza
we Lwowie, w rynkn 1. 42.

c. k. noiarjusa * 
przeniósł swoją kancelaria 

w z s ^ p o d  i .  
plac Marjacki, róg ul. Kopernika

dom Penthera we Lwowie.
2493 3— 15

Doora ziemnie
w pobliża Krakowa położone, obszaru 480 
morgów z budynkami mnrowanemi s,° pod 

rzyftępnemi warunkami do sprzedania, 
o ułożenia się o warnnki przedaiy upo­

ważnionym jest Wny dr. Ferdynand W il­
kosz adwokat w Krakowie. 2508 2 - 6

W  domn położonym w bardzo do­
brym i świeżem powietrzu możną, 
umieścić ucznłó-- gimnazja! -yc . 

i realnych w warunkach nie zwykłych 
w mięści'! a bardzo dla młodzieży npny-

W oda do ócz
Bomershausena,

oryginalna, wyrobu Dr. G e i s s  w 
w Aken, najpewniejszy środek ku
wzmocnieniu wzri-kn osłabionego, 
tudzież utrzymywaniu ócz w stanie 
zdrowym znajduje się na składzie 
w a p tece  pod  gw iazd ą

Piotra Mikolascha
2058 w e  L w o w i e .  6 —?

kł; k’  ijąca się z domn mieszkał u -go i 
dwóch ondynkcw gospodarskich w okolicy 
przyiemnej na przedmieścia Lwowa wraz 
z obszarem około 6 morgów, ogrodem o 
"roci wym, warzywnym i szparagarnią 
Wiadomość w Administracji „Gaz. Naród.* 

2246

W  rym .u  pod. 1. 8 . jest na I. piętrz

POMIESZKANIE

P ł y n  ten nzyskał powszechne 
uznaniu i wziętość; płynem tym 
skrapiane meble, fntra suknie itp. 
bez wzgled" n kolor i jakość ma- 
terj;. ochronione są od moli i wszel­
kich owadów. 2196 2 • ?

Za skntek tego znakomitego środ­
ka zaręcz, im. Cena ńafcouu 6 0  c t .

J. "hnatow:cz,
ni. Kopernika 1. 3.

I

olOGl
w Sanoku

podejmuje się p zewożenia gości ze sta 
cji kolei Przemysko -Lnpkowskiej „Z a  
g ó r  z* do zakładu kąpielowego w Iwo* 
n ie ś l i  za ceny bardzo nmiarkowane 
wygodne powozy zamknięte, półkryte i 
wózki, oczekują >odług żądania na stacji 
Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
Knrząd Omnibusów w Sanoku.

2526 1 2

l
ob-W tym zawodzie wszechstronnie uu 

znajomiony kantor ajencyiny w "Westfali. 
poszukuje zastępstwa domu handlowego 
hartownego. Łaskawe oferty pod J .  O . 
3919 przyjmuje Rudolf Mosse w Be r -  
l i n i e  S. W. 2032 3

I O O O O O  W O O O O O O f t

w szelkie 1 erplenia nerw ow e w jednei 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
w.aglijnych Dia-Cronier. Skład w Paryżu 
w aptece p. Lerasaenr, rne della Monnaie , 23 
w Krakowie w a' i*<>ce p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjanskiej — w i Lwowie w aptece 
p. Piotra J kjiasęh. W  Warszawie w steta- 
dach materjaio ./ aptecznych, pp. Ferrt. Aug. 
Gallcgo i J. Mrozowskiego. 1844 8 —?

P. T. panom podróżującym ,
udającyn się do miejsc kąp;elowyi.d w 

.—r fs o a t u ^ ie  .  M a r  U l b a d z i e  
F r a n z e n s b a d z i e .  podaję do nprzej 

mej wiadomości, że
w Pradze, w hotelu

„zum Erzherzog Stefan/'
W e n z e l p l a t z ,

aą poini “zkania z pościelą, oświetleniem, 
usługą ,i izyszczćniem snkni od 1 złr. 25 
ct. d, 2 złr. dla jednej osoby, a od 2 złr. 

50 ct. do 4 złr. dla dwóch osób.
Do licznego odwiedzania zaprasza naj 

uprzejmiej
W . B E N E 8.

2514 2—6 w ł a ś c i c i e l  h o t e l n .

K a s j e r ,
a zarazem przełożony obszaru dworskiego 
znajdzie umieszczenie od 24. czerwca >r, 
Biv. wyi ladowcze p. J. Pa- 
lińskiego we Lwowie ul. fia - 
roLs Ludwika 1. 7 . udzieli adresu 
dokąd się listownie udać należy.
Świadectwa należy załaczyć w odpisie.
2150 2 2

B a t t u l e c .

Proszę zwrócić uwagę!
Mai*tki ziemskie większych obszarów, 

folwarki mniejsze z budynkami, zasiewa­
mi są do nabycia iub do wydzierżawienia.

Domy i realności we Lwowie, są do 
nabycia pod bardzo przystępnemi warun­
kami lnb dla zamiany na wieś.

Zl rządc" ekonomiczni (kawalerowie) eko­
nomowie, leśniczowie, pisarze, klucznice i 
inna potrzebna stnżba w gospodarstwie po 
sznkuią posady, mają dobre rekomendacji 
pisemne i ustne od poprztdnich słnżbo- 
dawców. z399 3 - 20

Wiadomość t binrze J . I t i r k l u  we 
Lwowie Rynek 1. 40

W  udpow ieu ii
oa zap,tar a ras dochodzące o 
świadczamy niniejszem, h  p. K o n -  
sta u ty  O rło w sk i nie był i nie 
jest pośrednikiem naszej instyru 
cji przy jakichkolwiek zabezpie 
czeniach. 2490 3 - 3

Dyrekcja Towarzystwi 
wzajemDych ubezpieczeń w Krakowie.

Na wyśtame krajowej gal otrzymała meaal zasługi.
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Z istniejących dotychczas 
n a jp ię k n ie j sza  i n a jle p sz a

własnego wyrobu 
N agrodzona srebrnym  medalem,

trwałością przewyższa 
amerykańskie 
w i e d e ń s k i e ,
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S to r y , ża lu zje ,
B u r a w a n y ,

telegrafy dom owe, rzeźbione 
ramki i inne przedmioty po cenacb 

umiarkowanych z fabryki

J. CHRISTOFA
skłau ni. Kopernika 2 we Lwowie.

‘ V \W czterech 
kolorach: Nr. 1. V l V (  

bezbarwna, Ni i  ja - x
fionowa. Nr. 3 orzech., Nr. \
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4. mahoniowa z załączeniem ipo- 
aobn użycia, takowej. Fnnt wystarcza 

ją cy  na jeden wielki pokój kosztuje 1 zł 
Z faóryki świec woskowych i blichowni wosk.

, Seliubutlia i Syuawe Lwowie, w Rynka

Kto z Wiednia
esegokojwriek potrzebuje, w sprawach kupna, 
sprzedaży, wymiany realności, pożyczki pie­
niężnej, pomieszkania, posady wyższej kate- 
rorji, bliższych w iadom ości, komisu wszel* 
kie^o rodzaju itp. Dalej

podania do tronu cesarskiego
w  sprawach politycznych i przemysłowych, 
mianowicie podatkowych, dochodzeń u w yso­
kich  i najwyższych władz, uzyskanie lub 
•pitnicteaie J;03I 4 — 1 ’

p r z y w ile jó w
łechce _ię udać do od 18 lat, priea
e. k. wya, rząd upoważnionej

Jeneralncj a jencji anstr ckiej
we W iednia, I. Bauernmarkt 14., 

przy dołączeniu 50 ct. w markach listowych 
n otrzyma odpowiedź niezwłocznie.

Na wystawie krajowej g d. otrzymała medal zasługi

I
M a j s ^ y b s z c  1 * » e c z y * y i » c i e  b e z  b o l u

P®* wyleczenie
znajdą cierpiący na choroby płciowe panowie i panie, — zakładzie ordynacyj- 

nym, istniejącym od wielu lat, emerytowanego Ji-knndarjusza

Ism iejąca więcej niż 100 lat
n ^ D r .  f t i x a * 3 Q

orrp Pasta poiafloar

L 1^Onoroby

we WIEDNIU, Stadt, Rotbenthnrmstrasse U (jed:naśc e naprzeciw Woll- 
zeile, od godz. 9. do 5. w piątki 1 10. do 3 

Wszystkie skutki osłabienia, pomazania, 'pławy nasienia, przHrażnie- 
nie pochodzące z pozornego nieuleczalnego osłabienie świeżo powstałe (w 8 
dni) jakoteż zadawnione rzeżączki, zwężenia, katiry pęcherzowe, białe npławy 
i niepłodność n uobiet, henoroidy tudzież syfidtyczne choroby naskórne w 
szyi, losie i kościach i wrzody, leczą się radykalnie nie przeszkadzając by­
najmniej w powołania. Także listownie 2000 2 —20 I
Najlepszej konstrukcj odgromy,

telegrafy domowe, elektrycsne i rapocuoea ciśnienia powietrza, tudzież wszelki do tychże oiino-powietrza, tudzlez wszelki do tych 
szacy się materjał, ogólne ogrzewalnie i urządzenia do Wj suszania (syotemu Reinhaidt), poleenjs

usawa za poręczeniem 
wszelką nieczystość z 
warzy, plamy wątro 

biane, piegi, wysypki, 
blizny : ospy, czerwo­
ność nosa, nadaj i ce 
rze młodocianą pełność 
i świeżość, a zmarszcz­
ki i fałdy znikają na 

Poręczenie istnieje nietylko na

trwałej robo+y i tanio
B e i ł n e r  «pr S t ó c k e ł ,

we Wiednin, Wallfiachgasse 11.
Swiadeetwa z wielo wykounayeh robót do przejrzenia.
Cenniki bezpłatnie i franco.

y i i l i t y c z n e  czyli we­
neryczne , tak świeżo

. . , . . . . . . .  j-  i powstałe jakoteż zania-
jemmającyc pobyt i rodziców zada J- dbane lub żle wyleczone, wszelkie inne,
niającyoh, nauczycie, w domn stały, ko ympuuobne słab ści. zguone skutki ga-zawsze. — , - — „ —  —
wer.acjj obowiązkowa w językach fr: i-m ogu  A tu  n a. osłabienie ne-wowe n.  pśpierze, ale także w rzeczywistości, gdyż 
enzku i niemieckim, mnzyki i r rnnkó p}yw nasienia, lmpc ;e'n< ‘ ę, poczktki s u ch o t  jeżeli nie "baże się skutek po użyciu 
mul na pobierać na żądame. Można limie itd. leczy na i usuwie cisiyoj badań i pasty, pieniądze natychmiąst bęoą zwró- 
ścić także nczniów z zayranioy przeby icznych doświadczeń odiu n«D«wniei-cone- Cena oryginalnego słoika z opisem 
wających przez czas wakacji Bliższą wia: ue< żadnym kierunku ni izl od’ iwej‘tiżycia 1 zł. 50 ct. Pisma dziękczynne nie

metody, nmntownie i pod najśuiśle.szą będą ogłaszane. 1971 2—6
dyskrecją, gpę, lista chorób syfilitycz-l Fabryka i skłau n fabrykantki: 
nych i skórnych praktyczny leknrz mo-j J)r W i l h e l m i n y  B l W j

domość udzieli Administra-ia „Gaz Nar *

s u k aF i e »  i
legawcy. najlepszej rasy] cokf^wiek jni 
tres<>wr-e, są do sprzedania. Bliższa wia* 
dou-jść w B i u r z e  w y w i a d o w c z e n  
J . P o  l i ń s k i e g o  we Lwowie.

dyoyny, chirurg., i uknszeiji'

Z a tv a n k żen iii
zapobiega się i leczy przez użycie 

°iguiok roślinnych CAUVAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
ani kolek i mogą się n z y j a k o  środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub sprs,- 
wnjąoy przeczyszczenie. Metody użycia w 
polukim języku. W  Paryi a p. Bfhant, rne 
rit. Quentin 24. Wymagać nr,leży aby 
pigu łs i  Canvaina znajdowały sie rr pnde- 
łeczkach kartonowych, włożonych t  pudeł­
ka blaszane i aby na każdej pignłce znaj 
dowal: Bię napis Cauvain. 1845 8 —? 

W Paryża p. Behaat, rue St. Quejtin N. 26. 
Dośtt można wt L w o w i e  w aptece

p. K .  M i k o l a s c h a  i Wt. B a c k  i,
w K r a k o w i ,  w aptekach pp. J. Trau- 
czyńekiego i W. “.edyka; w P o z n a n i u  
w apt. ar. Mankiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp M. Kullak i Franzosa.

J Kir k i i r p i e l ,
przy nlicy Sobieskiego nr. 12. w domu p 
®aM °w sk ieg° we Lwowie, ordynuje od— O  "  »  —  ' '  “  | ( J J  U U I O  U v l j
9- do 2. przed i od 2. do 5. po poł-dnit 1 
Łam ejBcowym, klóryn na przeprowadze­
nia knracji w cisłej dyskrBcu (WLi'- ch 
ornatach i wałach iwftj jiemóżebnej)

zaleźyć powinno, udziela radj listownie 1 
wyseła lekarstwa w ten spo.ób iż adre­
sat i ‘ jurniejszemu po(F :rzeniu nledz 
niemoże. 2216 18-100'

wdowy po Dr. med. W. Rix, 
W ie d  u i ,  A d lerg a sa e  Nr. 18 

w e  w ł" »n vm  dom n .

i f l - A A Z l N  
U B IO R Ó W  M Ę Z K IC H

Adolfa We.isch
teraz tylko we W i e d n i u ,  

Wiedeń, Hanptstraase 11.
pod „ rzymskim cesarzem“ 

Ubrania vi3senne 18 zł. 
Zarzutki wiosenne 10 zł.

Wzory francc 
Wykonanie zamówień najlepsze 

1885 9 -1 2

Injectio organiąue
J. W. Becka w Poznaniu

leczy w krótkim czasie choć nalza- 
st zalszą rzerzączkę Al  _xa  1 zł. Jo- 
stać mo^-a w głównych składać na 
•iallcję n pp. ptekarzy Z. Rnckera 
we Lwowie i p, Skalskiego w Podgó­
rzu p. K ra 'ón , w W iedn ii uF. Weisa 
Tnchianben 27 w apt. pod Mnrzynem.

28'8 2 -3

Dzierżawa
jest do nabycia mBę oddalona ode Lwowa, 
skład:., ącaaię z 470 mergór* czarnego f u n ­
ta, obsianego oziminą i jarzyną, łąki na 
siano 200 m orgów, tudzież na paszę, "Drocz 
tego lasu 100 morgów. Rock: ja rata 3u00 zł.

Bliżiza wiadomość w biórza nywia- 
dowczem p. Witoszyńskiej, w Rynka pod 
N-. 26. 2612 2 - 3

1995 6 12

D O M  K O M I S O W Y
W  P A R Y Ż U

istniejący od lat i8tu  
2, CARREFOUR DE LA CR0IX-R0UGE, 2

C i b o r o w s k i  A d a m
ułatwia zaknpna we wszelkich fabrykach, 

r e p r e z e n t u j e  f a b r y k a n t ó w  p o l s k i c h  na w y s t a w i e  
przewodniczy w zwiedzanin Paryża i wystawy powszechnej.

Sam i osoby, które zajm uje w Biórze mówią, po polsku, 
po francusku i po nieiuiecku. 1861 6—6

T R U S K A W 1 E C .
ZaKfad zdrojowy zostaje otwartym 25. maja 1878.

Kąpiele słono-siarczone i ielazisto-slono-siar- 
czauo-sslamowe, słono alhalieznc zdroje rozrze 
dzające do picia. Zdrój, zwany naftowym, znany 
powszechnie ze swej skuteczności.

Żęlyca  o « rz a  zapas wód li karsk ich  i bcycb, re s tau rac je  i cukiernia .  
Odlegl ść z ak ład u  od stacj i  kolejowej Drohobycz j e a u a  mila.
N a d ,vorcu zn a jd u ją  się  pod wody wszelkiego rodzaju ,  zarząd  za ­

kładu  przy jm uje  t a l i a  zamówieuia na  t ikow e .
A pteka,  urząd  p o c z t 'w y  i tel<gra f i czny  w miejscu.
Lekarz  zak ład u  D r .  Z ,  R I e g c r  ,  krajowy radca zdrowia.  

Z am ów ien ia  na  pi m ieszkania  m ogą  być o tyle uwzględnione,  o 
ile dołączony z ad a te k  ubezpiecza czas na jm u.

B r a n c l s z e h  B r a l i .
2407 4 -  6

i ^ ^ P P P P P P P P

Woda i Pudry do zębów
D r .  1 I B B R E

>: fakultetu rntilyc uego 
8, na piacn Opery w

Pary żu 
Paryżu.

na
MEDAL, ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIEIIRE 

wystawie wiedeńskiej, najwyższa m gro >a przyznana środkom 
toaletow ym  do zębów . [813 4—24

H X X * X K X X K X K K X X X M  ̂ X X X » X X X 1

\ Towarzystwo
Galicyjskiej kasy zaliczkowej 1

21. ulle Kalicka, przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego zl. wa. do każdej wysokości, oprocentowując je

po 6 %  z 3-dniowem wypowiedzeniem,
PO 7 %  Z 14- „ „ 2177 6 -?

, po 8 %  z 30- „

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszej wkładki.

Pod te mi samemi warunkami przyjmuje Towarzystwo gali­
cyjskiej kasy zaliczkowej

wkładki na dział zastawniczy.

K K K K K K K K K H K K K  * * X X K X K X K X X K ;

i j i r  “  ____________________________MIGRENY I NEWRALGIE
G U A R A N A

Q R I M A V J 1 jT  e t  C l e ,  A p t e k a r z  w  P a r y ż u ,
Jedśn proszek roz) raczony w  M e s  wody aaaknoneś Ł zażyty, dostatecznym Jest do

'------- ‘— Ł ' ' ■”  ' m  bolu głowy i migrenj Ido wyleczenia rzi ’
elkach zawierających dwanaiata proszków.

uśmierzenia aatychr j t  ajaUnl 
tol^dka 1 biegunki. Sprzedaje się w'

o bolu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
biegunki. Sprzedaje się w  pudełkach zawierających dwanaSais proszków.

Dia uniknlenia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek byt opatrzony podpisem
G r l m a u ł t  e t  C o m i

Dla uniknienia licznych fałszerstw
o m p .
mych fs

eazki koloru niebieskiego stósownie 
i pudpia (łRIM AULT st COMP. znajdoe 

. (ostać można w  głównyoh aptekach w  POLSCE i w  AU8TRYI.

i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy ban­
do prawa z 26 Listopada 1873, marka bbrycana 

lowały się na jednej etykede.

Skład we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Zyg Rnckera i J. Beisera

J.
C. k. nadworna fabryka fortepianów

J f l T Z M A N N  e t  S Y N
W E  W I E D S I I I

poleca szanownej publiczności swój obficie zaopatrzony

Skład fortepianów i pianinów
rozmaitej wielkości i gatunku, po różnych lecz umiarkowa­
nych cenach. Pewni odbiorcy mogą płacić ratami. Handlarze 
fortepianów dostają odpowiedni rabat. „

GŁÓWNY SKŁAD i wypożyczalnia we WIEDNIU Sundt, 
R o th e n th a r in s tr a s s e  14., o d  1. m a ja  § t a d t ,  O ra 
h en  1 5 . — FABRYKA: Wiedeń, Bez. IV., Haoptstrasse 60. 
Filia^w Pradze, Kuhlm&rkt Nr. 15.

Fabryka istnieje od r. 1839. Na wszystkich wystawach 
medale i wyszczególnienia.'1 2268 17 -2 4 }

Kantor wymiany

? ^ x x x o o c c o o o c x x x r x > j o o o o o c K

E. S ch er in g a  E sencja  z p e p s in y
(p ły n  n a  tra w ie n ie ) według

Dr. Oskara Liebreich.

c. k. uprzyw. gtdic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

wszystkie efekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

0*,u L IS T A  h ip o te c z n e ,
rtóre według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskie! ojsko- 
wych, na kaucje służbowi i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezwłocznit 
po uro'1 dziennym, bez doliczenia prowizji. 2173 10— ?
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Według badań panów profesorów dr. Panunr i dr. flader nij 
sku.eczniej y środek pomiędzy wszyatkiemi preparatami z pepsiny na 
przypadłości chorobliwego żołądka (okazującego się zwyczajnie słabym 
lub sepsutym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony. Na­
leży na to baczyć, te flaszki opatrzone 1 i §  m ark ą  ochronną  
jedynej fabryki

E. Scheringa, Griine Apotneke w Berlinie,
Chausseest^isse 21.

We LWOWIE do nabycia w apt. PIOTRA MIKOLASCHA. 
i w apt. ZYGMUNTA RRCKERA.

Cena f l a s z k i  1 z l r .  2 5  c e n t ó w .  2011 2 -?

A S T H M A
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pp. G R K H A U L T  et C*e, Aptekarzy w Paryża,
. ^ . ®iulłca Vivienne. , iŁ , . . # . .

Wszelkie środki aż do dziś używani przeciw a?3tmom, w jakiejby niebyły formie i po­
staci, miały zaweze za podstawę belladone. str&monium, nikotynę albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają własności skuteczne do zadzi­
wienia przeciw tej słabośoi, jak również przeciw kaszlom nerwowym, suchotom g&rdl&nym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosn, ncwralgiom twarzy i bezsenności.

• flC Z I .................................... ........
warzy i

  ićznycn faisz i.fltw 1 naśladownictwa, żądaó ąby stempel rządowy fran-
cuzkl koloru nieblesl .go, stóeowBie do prawa z 26 Listopada 1Ś73, marka fabryczna 1 pod-

Dla uniknienia !

pis GBIMAULT et COMP. znajdowały się na jedpei etykiecie.
Dostać moina w głównych aptekach w POLSCE'i w AJJSTRYI.

Skład we Lwowie w apt. pp. P. Mikolascha, Zyg. Rnckera i J. Beisera.

W y d a w c y i właściciele: J. Dobrzański i Ł  Onm o. Oópowiedzialay redakjor Jan Dobrzański. 'Ł
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